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Katowice, 9 lutego- 
linia 81 stycznia b. r. o po dżinie 7 rano 

•tepoczęły wójcika koalicji zajmowanie 
“ ^mego Ślaska. Stano >vią je dotąd wylą- 
**nie wojaka francuskie. Okupacya rozpo- 
^ęła się od powiatu pszczyńskiego, od 
•trony Dziedzic. O godz. 10 rano wkroczyli 
^tencuzi do Pszczyny. Przybycie ich było 
••Kła i niespodziewane, gdyż wskutek od- 
•tnaoniti oku pac yi % dnia 26 stycznia i 
•^ysluyeh głosów prasy niemieckiej, że 
ydłoczonie potrwa joszcze dłużej, sądzono, 

.^totnie okupacya odwlecze się na. nie- 
^adoniy czas. To  też, kiedy gruchnęła 
Y ^ ,  ie  zjawili się Francuzi, radość pol- 
Waej ludności nie miała granic. Z najdał- 
feyeh wsi zbiegała się Uo miast i  ku torom 
kolejowym, którymi przejodżali, ażeby ich 
••dośnie powitać. Lud wiejski z powiatu 
^ ^ y iis k ie g o  i rybnickiego, który w czasie 
tówstania najwięcej ucierpiał, poprostu po 
^kach Francuzów całował za oswobodzę- 
**® z wiekowej niewoli niemieckiej.

dotychczasowo władze niemieckie admi
nistracyjne zostały na miejscu, podlegają 
»ne jednak Dowództwu okupacyjnemu. Po 
pzybyciu koalicyjnej Komisyi plebiocyto- 
*"®j_ na G. Śląsk, co nastąpi dnia 10 b. m., 
*t>cji !e ona całą wsadzę i zadecyduje 
*  istnieniu lub usumęciu dotychczasowych 
*dadz niemieckich. Szczegóły zarządzeń na 
łzas plebiscytu zawierają poniższe przepi
ły  układu polsko-niemieckiego, zawartego 
w Paryżu —  w  obecności przedstawicieli 
Komisy! plebiscytowej. ■ Na/w ażmejsoto 
I  tych przepisów są następujące:

Obie rasy i oba języki na G. Śląsku: pol- 
iki i niemiecki, zostają bez zwłoki z u p e ł- 
k ie  z ró w n .a n .e . Wszelkie rozporządze
nia. któreby się sprzeciwiały zarządzeniom 
ko do plebiscytu, muszą być zniesiono.

KoTuisam koalicyjna, narządzająca G. Ślą
skiem, nabywa prawo z n i e s i e n i a  kó- 
Łdej ustawy i rozporządzenia, któreby ogra- 
wrzał? używanie jednego z obu krajowych 
lęzyków w  sprawach administracyjnych, 
ilbo w  sprawia wolności zebrań i nauki 
w szlcołaęh, albo w sprawie wk-rooScFTub 
nabywania ziemi i parceli, O ile te ograni
czenia wydane zostały na szkodą jednej 
t obu narodowości krajowych. Zniestóue też 
zostają wszelkie ustawy łub rozporządzeniu, 
sprzeciwiające się sprawiedliwemu przepro
wadzeniu glosowania.

Wszystkie w ł a d z e  a d m i n i  s.t.r.a- 
e.y.j.n.o i sądowe musza % chwilą przejęcia 
władzy przez Komisyę koalicyjną przerwać 
t, węlkio utosnnki z centraJńeini lub prowin- 
c/, on "lnami władzami nicmieckiemi f pru-

cane, o zrnczej większości niemieckiej, co sroę dworca, p̂o .Ln-nan nijąc 
też tutaj łatwo poanać. . i strajk natyo.unmst

Gdy zajechał na dwomzec nasz .,Zagon 
czyk**, nikt nic wyszedł na nasze spotkam©" - - ■ T_ — L —l rv /7,Jn<vr

eli3ĉ v idowaó J rą rraiosi eię tutaj jeden ł największym i  
i na.jpi«knięgsK.y©h mostów, będizde miała w.

Ogromną pomocą \y ten: okaaa3.i się poi- j Tczowie swój największy port, dopóki ni* 
sęy kolejarze, którzy oświadczyli gotowość • stworayray sobie nowego u jej ujścia. Wpra-

nawet naceotodka"stecyi trzeba było długo pracowania chóciożny 12 gouzm dzienni© i  • wdrie ten port jest niewielkin, ale ma wśer- 
szukać. Niediezni robotnicy pracują nad po -; zajęcia wszystkich rtónowó-rk w roiegsce stlde urządzenia, jakich portowi potrzeba.

■! Ze względu na to wszystko bardizo dobra©

Polacy na G. Śląsku zostaną zupełnie 
wnouprawnieni. Język polski odzyska

wszędzie swe prawa.
Te rozporządzenia wywołały szczerą ra

dość wśród Polaków i bezgraniczną wście
kłość Niemców. Pod wpływem agitacja ha- 
katystów doszedł szal wściekłości u Niem
ców tak daleko, że czynnie znieważono

pła,nowa polityka prniska zrobiły
Ci ■zaś, którzy rozmawiają na ulicy po 

poislku, czynią to bardzo cicho, jakby byli 
joszcze pod urokiem potęgi obcej i tego na
stroju obywateli Tczewa, który zmuś •oł Po
laka, rozmawiającego na ulicy po polaku, 
do wyciągania rewolweru, aby odstraszyć 
napadającą ‘ go tłuszczę niemiecką. Nie pn- 
*— • i.i lesEcee władali

mało mieli do roboty pt7.jdy.-iii % Poznania ł (  Reszta eaś ludności podda się nierrawn- 
Gdańsba delegaci dyrokcyi kolejowych. Na-jdnie. naszeij kultorzc i upraejjmości, byiebyż- 
stąpił toż rozłam wśród Niemców i kiedy,m y tylko przysyłali tu liudtd odpowiedcichl 
spełniono: ieh prośbę, wypuszczają© areazto- j A  musimy uważać i dobierać ich dobrzej 
walnych, wszystko wróciło óą dawnego- gdyż sam miałom smutną sposobność pnzw 
trybu. jkonać się, że nawet pochodzący z  starej,

Odnieśliśmy więc ZTin/elęrtwo1, a będtia ; azzuiowimej rodźmy, a nawet wysoką arorżę 
ono miało błogie skutki w  całym kraje i  w piastu jący całowiek, może nas komproanto-

sebo.! samym Tczewie. Tnzeba zaś pamiętać, że .Avać wobec Nkanców.
' ‘ luuiki

friacyi tej mnie

Byłem

wała zbrojnie.

rc. W
dostaje Polska punkt wę.nowy

m ła n o w ie c
u którymi* 

r& majora srt. W ,  
gdtele ki-zy- (-który numo sprr.aciwu i thrmoeeeń gospodar

Kikwąierowano,

DziBiaj jednak ezaer Seanbóińs 1^ pemor-, żują się dregi żela/me z GdaiisL^ Królewca,; rzy, że pokój zajęty, wprowadził się tanS.
r̂ą stolicę, craasy woj- Berlina, Toiajnia, By-feey/czy. Dworgyc to -1 podczas mej nI&obecn»JÓcL Jeet to ocs$v;P

"r -• ym‘, .jego magaey- ‘ .....................
ny, warsztaty kolejowe, wazystklą urządzę- j

«j-, ; • : . r •
G o s p o d a r c z e  władze administracyj

ne pozostaną aż do rozstrzygnięcia Komisja 
w stosunkach z odnośnemi władzami w 
Jłtmiiczeeh. ale pod nadzorem Komisyi i po- 
d ir y je j  uznania,

W.j/.vatkie w ł a d z e  p o l i t y  cx.n.e, re- 
Pvo/.ontuj;ice władze niemieckie, pruskie 
5 nrowincyonalne muszą kraj o p u ś c i ć .  
Vó:?,vscy inni urzędnicy, z wyjątkiem tych. 
których wydalenia Komisya wyraźnie zażą
da. pozostaną n « mieifleu. Komisya ma 
wobec nrzęfiników pełne prawa władzy. 
Mianowania i zmiany nrzędników dokonu- 
jo mad niemiecki, lecz Rtają się one ważne 
domero po z a t w  i e r d z e n i.u przez Ko- 
nr -o.

Ailminbtracya G. Śląska nie może doznać 
przerwy. Pozostaje ona w rękach władz 
niemieckich tak długo, aż Komisya koali
cyjna nie oświadczy urzędowp przedstawi
eniowi rządu niemieckiego, że przejmuje tę>| 
lub ową część admhiistracyi pod własny 
żarzą.;. Od dnia, w którym układ pokojo- 

wsządł w życie, przez cały czas rzą- 
,nv Komisyi na G. Śląsku, musi rząd nie- 

®uecka zaliczkować pieniądze, jakich Komł- 
•■•a potrzełaije do pokrycia yępdatków kra- 

oraz kosztów utrzymania Komisyi, 
l£n.DlohL»cytowej i przeprowadzenia gło- 

Zu1!<>"ki tfl zapłaci w walucie nće- 
'-okici po pl^dsc.ycio to państwo, które- 

miectó 'tCnt'n: przyzna G. Śląsk. Rząd nie- 
t o z w •Inusi P^ed obsadzeniem G. Śląska 

J iołni«Ląi ? a A 'wszelkio Rady robotnicze 
1 łodo^J^6’ oraz z w i ą z k i  w o j a c k . L e  
* J -0 v ^  N;

?0«tać 5,adaa g'i ł a z b r o j n a, z wy-

• 3e,rkażdego rodzaju ma tymczasowo

N ą  G *  p -5 ^

^auna s i l  a  r 0 .̂n f\łomen 
Straży celnej. T ^ * toW*JJł« S o ^  Rolicya każdego Todzaju ma 

Pozostać. Komisya rozstrzygnie we ,
chwili, którą policyę *a.traytn««* w

mnwać lub Tozwiazać. “ c’ ft

ćcie wypadek eiosobniony.
TaJde są pinyjemności dzżenniikarai. Afej 

ia, są szczytem techniki —  słowem, Tczew ’ mimo to pociągnę dalej z  wojskami, aby iw >  
jst jedną z największych stacji kdejow y«h  .kosaowaić się duchem tutejacych Polaków, 

w całej Europie. Prócz tego KnacEeaio jego ich doskonałą oirganfeacyą i  wapaaiałyia 
dla Rzeczypjospolitej jest sz-aźogóhiie Wiel- stanem tego kraju, który napraWylę będzio 
kie ze względu na to. iż n.io spęłniimo słn- najcennicjazym dla nas nabytkiem, najjte- 
sznego naszego żądania i stworzono woineips2ą w  PoJ&e częścią, 
miasto Gdańsk. Wobec tego Wisłai, nad któ-1

oficerów i żołnierzy francuskich. MtaJo to | ei.‘ którzy wczoraj jeap.ee© wła
miejsce w Katowicach i Gliwicach, szezc- jjji^stem, że jego ludność nie mrała a i  a . . , , ■ - - . ,
góliw© w tej ostatniej miejscowości powitali | niemieckiej przeszłości, żc- pTewwnie c?,ę- maczeme Tczewa, jate» węzła kcmnuuŁącyj- smttsstmy proepno^ić Niemców, 
Niemcy Francuzów rykiem, obelgami i^ob- i prEeciw niemieckim fcrayżakom wj7.tcpo I nogo, jest niosłj'chąnio v/. 
rzuceniem ich kanueniami i flaszkami. Sam : ■ -*— !- !-
komeudenijący generał dywizyi, G r a t i  er, 
został cóężko akaloc-zony w głowę butelką.
Ta oloecność butelek wypróżnionych wska
zuj© wyraźnie, jakim sposobem podniecano 
nienawiść do Francuzów. I  Niemcy nie mo
gli też sobie niczem Innem więcej zaszko
dzić, jak tym napadem na wowka okupa- 
cyjn© i sk deczoniem generała fiancuskiego.
Policya niemiecka, która dotychczas pozo
stała na swych stanowiskach i mimo rozka
zów oficerów francuskich nie przeszkodziła 
demonstracyoin antykoalicyjnym, przypa
trując się im bierni©' i z zadowoleniem, łM}- 
dzio musiała być stanowczo usunięta. Tak 
samo burmistrz Gliwic, Mictlie, który pod
burzał Niemców przy odejściu wojsk nie
mieckich, będzie musiał być pociągnięty do 
odpowiedzialności za te dcmonstracye. Ko
mendy okupacyjne przystąpiły jnż toż do 
wzięci* zakładników nleminokicb, którzy 
odpowiadać będą swemi głowami za bez-' 
pi«c,zeńsfcwo życia wojsk okupacyjnych.

Wściekłość Ńiomców ni© dotyczy specjal
nie Francuzów, bo i woł>eo oficerów angiel
skich zachowują flSę wyzywająco, Kiody w 
Katowicach pewien oficer angielski wyszedł 
z kawiarni, krzyknęła na niego grupka 
Niemców: „cała Fntonta i Polacy to świ
nie, hoch D©utochlandl“  Na to Anglik od
wrócą uię do nłoh f pogroziwszy im laską, 
aapcrwfedział po niemłecńru: ^n y  was jnż 
poskromimy 1“  Okropni© to oświadczenie 
Anglika oburzyło halcatystyczną „Kattowi- 
tzor 7/tg.", która wyrr.zrła ubolewanio, ie  
to Anglik tak zapowiedziałI

Prasa polska, tak narodowa, jak f  socya- 
Bstyczna, powitała przybycie wojsk koali
cyjnych w  nadzwyczaj sorderaiy sposób, 
wyrażając nadzieję, że oddziały francuskie, 
zajmując©1 eJemie śląskie, są zwiastunami 
lepszej przyszłości.

Jedynie tylko organa N a p ie r a łs k .L e -  
g.o: „Katolik**, „Dziennik Śląski**, ..Kurvor 
Śląski**, „Głos śląski'* i „Nowiny Rs-Hbor- 
skie** nie zamieściły fcsdnosro powitalnego 
artykułu, ograniczyły się tylko do podawa
nia wiadomości o postępującej okupacyi 
i różnych przytem objawach ze strony pol
skiej i niemieckiej. Widać, że Napioralski 
w swej polityce jest konsekwentny! Gaze
ty iraeraieaki© nawoływały i nawołują Niem
ców do przetrwania, bo „niedługo niewola 
się skończy!" Związek „patryotycznyeh** 
niemieckich kobiet uznał za stosowne wy
dać odezwę „do niemieckich żon, matek 
1 dziewcząt, by strzegły „cnoty niemieckiej** 
przed wojskami wrogi©mi!“

Wśród Francuzów znajduje się kilku Po
laków z Francyi jako tłómaczy, nadto nie
którzy Francuzi sami mówią po polsku, 
gdyż tą to byli jeńcy francuscy, którzy 
umieszczeni byli na robotach w Pozna,fl
akiem lub na Śląsku i nauczyli się po pol
aku. Ci się ponoć na ochotnika, zgłosili do 
wojska okupacyjnego. To też Niemcy spo
strzegli, ie  Francuzi rozmawiają z Polaka
mi po polsku, uderzyli na alarm w  gaze
tach, ie  to wojska polekie w mundurach 
francuskich zajmują Śląsk, —  i i© wobec, 
tego traktat pokojowy jost nieważny i woj
ska niemieckm będą musiały wrócić na 
G. Śląsk. Ale już na drugi dzień, na rozkaz 
komendy wojsk okupacyjnych, musiały pi 
sma niemieckie to wiadomość odwołać.

JAN PRZYBYŁA.

st'^ g „ i 00ia -r Aź dn dalszego roz 
d ;:ózv L' ,  r  pornisyi pozostanie etan gospo- 

p '1' i  • * 'B pod nadzorem Ko-
ząd niemiecki ohowiązał się nie j

Polacy i Hienisy w  Tczewie.
Z pochodu ku morzu.

(7vorcspondencya „Głosu Narodu11).

Tczew, 5 lutego.
Po zajęciu azoregiu mniojezyoh miejsco

wości, jak Gn i e w, N o w e ,  P  © ł p 1 j n, 
pnzyszła też kolej na jedno z większych 
miaat nadwiślańskich, T c z e w ,  które na 
chrzcie’ niemieckim dostało imię D i r-

V '  - ■' h a n d l o w i  z e w n ? t.r .z -  s e b a u .  Jest te mif.sto dwpdżicstofysi^

sldego, który tai miał swą 
ny traynat-toietmioj, gdy Tczew stał po etro-1 warowjr jest wpro';‘, 
nio Kaaimieraa Jagieilońcaytoii —  dziś totów. wiusztatw kol«?o
dawna praoszłośC. ,

Polacy, którzy nie ulegli zgennamesowa- 
niu, stali się mniejszością i to nie ma.jącą 
warunków ujawnienia swejgo życia wśród 
4.000 hakatystycznie nastTOjonyeh urzędni-
kÓŴ e

Zebrali się teren koło wieży wodnej i sta
rostw*. gdesie ma nastąpić uroazyKte powi
tanie naszych wojsk, et©ją tam towarzy
stwa i dzieci szkolne, ale rozbrzmiewa mo
wa nam obca. Może —  może zapomnieli jej, 
a może te małe dziesiątki dsieoi nigdy jej 
nie umiały?

A przecież Stoją wytrwało i ogromnie po
smutniały ich twarze, gtly po 8 pod&inadh 
stania na oaferym mrocie pmyszła wieść, że 
dopiero nazajutm, 80-go, wkroczą nasi żol- 
nbrzs do miasta.

Mimo to zetamły afę te same tłumy naza
jutrz i  okrzykami radości powitały pierw
szych, oTKryalnio jm  ząjmującyeii Tczew w 
imienin Rzeeeypospoktej Polskiej polskich 
ryowny. Po przoraówieneu a i do tez wz.ru- 
szonogo ddogatn Rady Ijidow ej p. B r i o -  
s k o w s k i e g o ,  zbliżyła się irałr. dizicw- 

tk* I iwrfc*i <*M> fioół por. W i l k ł -  
e k ) •  <■«, óowodmąwewi teuoonem  mor- 
flfcim, sa. nizi mm* jectenr % paaioo crfV.rowala 
mu wapontały bukiet. Tutaj też u pmogu mia
st* powitał n«seą armią ks. Bączkowski, po- 
caem nfcuzooo przed starostwo, naprzeciw 
którego stał teraz zasłonięty pomnik Wilhel
ma L

Tutaj wygłosił powitalną mowę starosta 
. A r c z y ń s k i ,  zabrany dwwizyi sfcnzel- 
cow pomorskich, do której *otąd, jako ofi
cer, należał. Próoz gorących ołów do żołnie
rzy, swrócB się takżo do Niemców tczew- 
* ich , zapewniając ich, ie  eheomy z nimi 
żyć w  Ęgorfr/ie i ni© pamiętać o dawnych 
krzywdach, wzywając kh do zgodsioj z na
mi pracy, skoro z dawnych wtadców, cłw- 
ciaż bezprawnych, pieeszłi pod rządy pol
skie.

Tera® na. rynek podążyli wazyscy, gdeie 
nowy komisaryczny Iw rmrrtrz mi.usta p. O r- 
c h o  I a k i podkreślił, ie  wita. wracające poi 
akie wojjaka, wita j© eaiera sercem w imie
niu uciskanej dotąd polskiej hudności Tcze- 
wa.

Po przemówieniu przedutawdcieLa G d a ń 
s k a , który nie może jeazce© w  swych mu- 
mch powitać polskich wojuk, podziękował 
w gorących słowach por. P a r a ł  za serde
czne przyjcie.

Gdy odśpiewano „Rotę**, pnred oczyma 
zebranych. Polaków i Niemców ppzeoiągały 
jwlen za drugim polski© oddziały. Seła więc 
naraa maiynarka, która podejmnje ciężUd© 
zadanie twóncaefl pracy dla Boty polskiej,
®da piedheta- i aitylerya Flallorcuyków, w c -  
a&de kompania kolejowa, która w Tczewie 
piękne znajdtzio pole pracy.

Tak zaozęla się hfetorya polskiego na no
wo Tczewa.

Na sunym progu swych rządów w T mzc-
wi© spotkały sic władze nasze % oporem 
Niemców. Widoóznie ich buta nie pozwoliła 
im na spokojne przyjęcie zmiany stosunków, 
w yw ianej koniecznością dziejowi).

Biorąc asumpt z zrzucania pomnika W51- 
helma I., ogłosili kolejarze niemieccy zaraz 
30-go po po i ogólny strajk i wystąpili z 
oburzającymi wprost w aminkami do starosty 
p. A r c a y ń s k i e g a .  Żądali oni ukarania 
g^yryn s^ , którzy nskem e r̂;raodS pomnik 
i usunięcia całego oddiziału z Prus Zacho
dnich, pmzyczem śledatwo miałoby się odby
wać w obecności ich delegatów i po niemie
cku, żądali też zapłaty za pomnik, o ile nie
możni wem będzie ustawienie go na temsa- 
m m  miejscu i t. d.

Ponieważ starocia zna miej-"*’,owe stosun
ki i wiedlaiał. że strajk był oddawna pray- 
gotowany, ogłosił natychmiast etan oblęże
nia, obsadził pocztę> telegraf i  wzmoc-nB ob-

T. UHMA.

Warszawa. (Te&effoneuD. Koła poEtycnoo, 
które posiadają autentyczno mformapye o 
położeniu i o zamiarach bofezewifców rosyj
skich. oświadczają stanowczo, hb ostatnia 
cofą pokojowa komisarzy ludowych ma pras 
dewszystkłe cele agitacyjne.

Kontynuowanie wojny etanowi* jeden 2 
kardynalnych waninków utrzymała czerwo
ne] armii I rządu bolszewickiego. Postano
wienie koallcyi, aby 1 Rosyą sowiecką na
wiązać stosunki handlowe, wynarts M n h o  
sBny wpływ na rozluźnlepj© dyecypłkty w psA 
stwle botszewłckłcin. Dbbcgo te ł bolneiń- 
cy obawiają© się zaniku swego preatigetói, 
wydają apetyczne odezwy pokojowe, w  isto
cie jednak liczą się z  daiterem trwaniem sta
nu wojennego. Zresztą, jak w.skatzują wy
wiady woiiSkowe, bolszewicy czynię przygo
towania do wiosennej ofensywy.

Podobno polskim czynnikom Idcmjącym 
ten faktyczny stan ptomnltów w Eoąyi nie 
jest obcy. Mimo więc za&adniceoj * teady- 
cyjnej dążności Polski do pokoju rząd patoki 
ni© podda się ani kuszeniem bolszewickim,

ani teł preeyf, wywieranej w  kraju prze* 
agitatorów za pokojem.

W  mtaresie dobrego pokoju powreafómyj 
być gotowi do dalszej] obrony zbrojne?. O 
zawarciu pokojn nie może być mowy, dopó
ki nie n»lbi©rz«ny preeświadegenia, iż bok, 
szewicy nie zagrodą nosaym graiuoosa

Prasa francuska a propozycye bolsze
wickie.

Wartom w*. ((Tefiofonem). Wedł»ęf «©4o- 
tnłoł wiadomości s  P  a r  y  t  a prasa francu
ska iyw o  onsw ia ostatnia prooozye/f po
kojową bolszewików, wystosowaną dc zzą- 
dił polskiego.

Opkue poscozogólnych odłamów prasy en 
dosyć PoodMOŻn©, jednaikż© większość dolcu.- 
ników stara oę  ziwumieć położeni© Polaiki, 
'którą okoliciności zmuszają (? ) do nawtna«r 
nia rotkowań z bokracwJkami. Natomiast pi
sma «ocyBJistyoan6 występują z pogtóżkaioi 
pod adreaem Pobki, grożą© daleko idącemi 
następstwami, gdyby Fol ska od rzuć im jfrti- 
poeycy© bolszewików.

Paryż. p. A. T. Ag. Tlaysca. Ko-nfereucya 
ambasadorów postanowiła jednomyślnie pod 
przewodnictwem MiJłercuidisu że lista osób 
włnnyjh ma być jak najrychlej preodłożona 
niemiccJdemu kanclerzowi Rzeszy pracz fran 
cwskiege pełnomocnika imieniem mocarstw 
sprzymieraonyCh.

Warszawa. P. A. T. Radio e Lyomu: W  
swojem ekspo/e na piątkowem pomedueniu 
DJby defTutowanycii piez. min. M i 11 e r a nd

premiera wystąpił tsa złagodeeniert ż-ą-F-łń.
Wiedeń. P. A. T. Bliiro koresę. óoro-. 

wedle ^lerliner Tageblafcmr1 z Bm:yłlei: ,,Vn- 
»e5er NatjonaJBeittŁnjg" wropełnia dontesF-aie 
dzienników 00 do zmiany poglądów Lloyda 
Georga w sprawie wydania wfcnycli n s te 
pującymi UBCzegóiami: Angielski lord kon
dora B i r k e n h e a d  złożył odnońno o ś «. ■ i 
ozenie w paryskim lirzędzio zajęraakwswtiS 
i podail, że TJoyd Geoige jest zdania, iż Siata

nawiązując do sprawy wydania winowajców j cbwinionych powłiiU2  być zmieniona, ;a*(, o 
wojny, oświadczył, między innymi, co na-jto i postępowanie sndowo pom/brao bv4 ę.!S«- 
atę]'rtijo: 0  Se będzie się tolemowalo tnkie po- ‘ - ■ - -
gwałconie traktatu pokojowego ze strony 
Niemiec, to ceyż nie ryzykuje się, ie  również 
każde inne powiar.owienie tegoż traktatu 
pokojowego może być IoimIo} obwili zakwe
stionowane? Jeżeli rząd franca îJd zezwoli 
na to, aby Niemcy uchyliły się od wykona
nia słusznych żądań koalicyi, to jakżeż bę
dzie on mógł równocześnie narzucić wła
snym obywatelom olbrzymie ciężary poda
tkowe i konieczność ogromnych wysiłków 
wytwórczości i surowy nakaz ostzczędności?

Wiedeń. P. A. T. Biuro kocesp. podaje 
wedle „BerL Tageblattu" z Razylei: Wobec 
różnicy zdań francusko-angielskiej która 
najełe »?ę wyłoniła, postanowiła koofereneya 
ambasadorów, jak dtnnoeś specyolny sprawo
zdawca „Corriotne dolla Sera**, przekazać 
osądzenie winnych Niemców Lidze Naro
dów. Wyjście to jest możliwe na podstawie 
ark 19 traktatu pokojowego wersalskiego, 
który przewiduje pod pewnymi warunkami 
rewizyę postanowień traktatowycłi. Francy* 
przyjęła to wyjścio skutkiem napierania An- 

igłit. To ugodłiwe rozwiązanie spowodował 
S Birkeniiea-ł, który z  polecenia angłofekiego

dyfikowan© w myśl życzeń nismleckifclL
Jak eę-rawoŁilr.wca. „NatżonrozeiUmg'* 

©twieedza, wywołało oświadctzonle* tó 
wrażenie. Oświadczenie lord© BŁrkeab*i.’ iiii. 
bidzie dziś i jutro raz-ważanc pm.oz kosicncu- 
cyę ambasadorów.

Wiedeń. P. A. T. Biuro kora: o. dtoofirri % 
Berlina: Rząd Bae^ey odbył w sobotę dalszo 
konferoneye z  pnzowodayioziącjTni i-trołiniatw; 
Zjrromiudzcuia nainodwego. SWicraizen.*, y,ci 
sprawa wydania może być rozwiązaną tylko 
przy wspdłdzkdariin parlamentu. Zwekreitl 
parlamentu nastąpi niezwłocznie, skoro tyl
ko stronnictwa będą w  posiadaniu dokuaen- 
tn potrzebnego do wyjaśnienia sytuącyi.

Paryż. P. A. T. Ag. Havaea: Lista 
na wieczorem obejmnijts 100 nazwisk z© stro- 
oy Anglii, 884 ze etirony Francyi, 29 ze »śio- 
ny Wioch, 834 ea strony Bckni, 53 ze wro
ny Polski, 41 ze strony Rumunii i 4 ło stro
ny Jugosławii.

Wiedeń. P. A. T . Biuro koresp. dc nasi a 
Berlina: Na wezromaj^zej konforoncyi wątiti' 
t przedstawi ci ©1 ami stronnictw rządowym 
przeważało zdanie, Ł# zwołanie Zgrsnuuizu- 
nia narodowego wtedy dopiero peweinoj tut-
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KRONIKA.
Kraków, 10 lutego. 

ZATKNIĘCIE SZTANDAE&W POLSKICH

sJftffira <rdy nałfcjcfeie odpowiedź koalicyi na Akademia Umiejętności, profesorowie Akademii!
Litr--: n iem iecką z 25 stycznia. sztuk pięknych, nadto przedstawiciele w ładz J

..D entso ie  AH g. Zt.#.-" rozw aża sytmacyę 1 rządowych i eywilnych, o r a  reprezentanci I 
rz n d »  BieiiiireKies^Or i  zaznacza, że rząd n i e ! wszystkich instytucji i stowarzyszeń kultural- J
t•owinien ani ©Uwili zapom nieć o istn ien iu ! nych i aświatowych. Środkową nawę wypełni-}
ij ?J2A, żie mus-i naw et w obec oburzającej li- ły cechy ze sztandarami, młodzież* szkół ś re - jN A D  B A ŁT Y K IE M . N a  ręce prezydenta miasta 
biy pozostać na stanowisku nie zaprzecza- dnieb i uniwersytecka, wreszcie tłumy publi- nadszedł telegram od dowódcy frontu pomor- 
Si%. lecz m o dy fik ac ji traktatu poko jow ego , i c/mości, której część tylko zdołała znaleźć ikiego, gan. Hallera, z zaprocwmlem do .wzięcia 

Poznań. P. A .  T . R ad io  z Norde ich : Z  H a - miejsce w  katedrze. W  czasie Podniesienia za- udziału w  uroczystości zatknięcia sztandarów  
f  i Aintosizą: Izba holenderska zatw ierdziła  j grzmiały armaty, a pełniąca przed katedrą polskich nad Bałtykiem w Pucku w dniu 10
odm ow ną odpow iedź rządu na notę ententy, jstraż honorowa sprezentowała broń. Ib; m., to jest w  dniu dojśeia oddziałów wojsk
ż n ita j^ ą  w ydan ia  b. cwr. W ilhelm a.

Silesia —  Cilicia.
I'«j*ŁaK&my już sw o jego  czasu charaktery- 

1a kc po lityków  polsld&h, w y ję tą  z nie-

W  DZIEDZIŃCU ARKADOWYM.
(polskich do wybrzeża morskiego. Prezydent

się do nadprokuratoryi w  Warszawie z zawia
domieniem o wstrzymaniu przez Naczelnika 
państwa wykonania wyroku śmierci na osobie 
Dawida Federa i z prośbą o dalsze zarządzenia 
w  tej .sprawie.
.SAMOW OLNE PODW YŻSZANIE CEN. Wczoraj, . . . .  — .......................—

aresztowane na doniesienie państw. Ur/.ędu w a l- ! hara: „Ewa", która utrzyma się niezawodnie (Hu
ki r. lichwą Ludw. Nędzowskiego, właśc. kawiar- fi0 w repertuarze.
ni Polonia, z» samowolne podwyższanie cen przy I ^ TEATRU ..Ba GATEI-A" komunikują: kwie- 
przemianie walutowej. Odstawiono po do więzień I b1* komedya „Twarz i maaka", począwszy od dzi 

’ ’ siaj. wypełni wszystkie wieczory tygodnia bieżą
cego. Jedynie we czwartek powtórzoną będzM

ozie najbliższą, wielką premierą z udz,jąłem Si 
Wysockiej. są v." pełnym toku'. Poemat Słowacki© 
go otrzymuje zur.elnie nowa wystawę.

Z TE A TR U  PO WSZECH MEGO komunikuj* 
Dziś po raz trzeć.! sielanka sceniczna N ikorow iez* 
„W  gołębniku" jutro zaś. wo czwartek, w piątek 
i sobotę, 4 razy z rzędu, wytworna operetka Le-

sądu* karnego.
Z SĄDU PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj odbyła się 

rozprawa przeciw Wład. Kowalowi i Jędrzejowi
odpowiedział, że udziału w uroczystości wziąć j -luszWiowiezowi, osKarżonym o to, że należeli do 

•  ̂ 1 i £ ■ . . bandy, która w leęie 1918 r. wypadała zf p t a  m A < r u  ( i  f i n  A O O  o  /» W k n m n A o o ó n i A  a  n n H « t ń  « . . . .  .  .  *  r  .Pr nabożeństwie uczestnicy udali się ną dzio- H e  może, donosząc równocześnie o podnio Niepołomsldej i rzucała" się na pociągi towarowe, 
dziniec arkadowy Zamku królewskiego. Ob- słym obchodzie narodowym na W awelu 1 nad kradnąc materye, cukier, ubrania 1 t. p. Szkoda 
szerny, a tak sercu polskiemu drogi dziedzi- W isłą, urządzonym ku uczczeniu odzyskania wynosi ponad 50.000 kor. Trybunał skazał Jusz-
niec zajęli: duchowieństwo, generalicya, senat przez Rzeczpospolitą wybrzeża morskiego. 

. . .  . . , . . . akademicki z rektorem Dr Estreicherem. Ra-1 P O N O W N Y  P R ZE G L Ą D  PO PISO W YCH . Sto-
■ ■ da miejska z prezydynm miasta. przedstawicie- J pewnie do rozkazu min. spraw wojskowych,
5 i ^ * y © b  publicystów  angielskich, D r  E . } ]# ^  ^ owycS } autonomicznych,'" ropre-. zarządzony 

t » n  a, p. t.. .,The eace onference  ̂ 2entanci stowarzvszeń kulturalnych I oświato kich popis o
T-v i P . ł * T r m ,  n A w r l o i e  o  T t A d o i A  m i T A r  o  n  r e t n i c  Ic-i . * r  *

kowicza na półtora roku ciężkiego więzienia, Wł. 
Kowal zostaT nwolniony.

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj e 
od z. 4 i pół po poL wezwane Pogotowie ratun

ki Kutym rozdziale podaje  autor angielski 
;iu«fccCo*yczne szczegó ły  z życia konferen
c j i  pęko jpw ej.

A iibsiio  się w  Paryżu  grono  polityków , 
(tbfi-ją.eyeb Icażdy o interesy w łasnego  na- 
p.-kt, a  aow ieyuszów  w  zakresie zagadnień  
r ;<ędł,jagodow ych, „ sp ec ja lis tó w  od ni- 
• go. zsitt&sonych działać, jako  specyali- 

ic i ud w szystk iego '1.
i>r IFUłon przytacza k ilka  anegdot, które

popisowych roczników: 1897, 1898, 1899, 
wych. cechy z chorągwiami, weterani z r. 1863, 1900 i 1901, którzy otrzymali zupełne zwolnie- 
mlodzież i trysiączw zastępy publiczności. Gdy ; nie lub odroczenie służby wojskowej, oraz przę
dz iedzmieć wypełnił się szczelnie, i  jednej gląd tych roczników, którzy dotychczas do 
arkad I pięttra przemówił do poważnego zgro- przeglądu wojskowego nie stawali. Wszystkie 
madzenia prezes Polsk ie j Akademii Umiejętno dotychczas udzielona zwólnienis i odroczenia 
ści, Kazimierz M orawski dla popisowych wynionych roczników uniewa-

W  gorących, pełnych polota słowach zwró- tnią się. Przegląd -powoląnyeh roczników, za- 
d ł  się mówca ku wiekom ubiegłym, czasom mieszkałych w Krakowie { Podgórzu, odbędzie 
potęgi Rzeczypospolitej, okresom Jagiełły L s ię  przy ul. Siemiradzkiego L 24, koszary Pił- 
Batorego, a używszy go ty ck ie j przenośni, wo- sudskiego, od 16 lutego do 9 marca. Uznani

został ponowimy przegląd wszvst- kowe na uL Dunajewskiego, gdzie Wojciech Sma,

w  kołach pc cznych łał, że oto dnehv wielkich królów i bohaterów za zdatnych otrzymają 5-dniowy urlop, poczerń
r u M *  w iadom ości geograficznych . ,.J©d<® mn *  ro,m0 ^ e l l d c  przed- { będą obowiązani zgłosić się w P. K. U ,  K ra-

wmośd, nakacują narodowi polskiemu iść w hi- ków, ul. Siemiiradzkiego 24, celem odesłania do 
storyczną przyszłość miowej Rzoczypospolirej miejsca przydziaht służbowego.

z pretniorów" po paru miesiącach od chwili 
L i« «a u ! i  obszernie m otyw ow anych  i bronio-
r  pr^ez dclegacyę polską bądań pytał: 

lit cl chciwi Po lacy  pożądają  Górnego, 
- L>eii:ego Ś ląska?"
iTnsam  nieszczęsny ftlą^k b y ł pow odem  

driighąift kom icznego iileporogum iem a. „Je -  
d ea  a g łów nych  d e le ga tó w " sadził, że przed- 
ątoucnjiel© m niejszych patistw  całkiem  

zu ary  ow ali: W y b ie ra ją  skraw ek  terytorjąun  
i jjf&iią ko lo  niego, ja k  drapieżne ptaki n a

ijokusy, Niemcy sa z powodu niego jeszcze 
wisfcej: oszalali, rrzypuszczam, że jest ja- 
k »ż  pod.stev.a tej pożądliwości. A le na mi
łość b<*«djj!jaki>n sposobem mogą żądać go 
L». ru t i a n. i e? Świat oszalał Nie dziwnego, 
że Fian ya posiawiła tam swoją stopę i za
broniła mu dostępu. Ale czego tam chce 
i'Vaaeya? Jak wytłooia/^zyć tę tajemni 

ct<ą- —  Zagadkę rozwiązuje podobieństwo w 
\vy*nowic nazw dwóch krajów: Śląska i Cy- 
lieyi w A zy i Mmej&zej ( S i l e s i a — CL13- 
c.i.o).

Przytoczymy d.dej tylko nieporozumie
nia, dotyczące Polaki.

Gdy deputacya polska zwróciła eaę do 
jeikwg© a państw anglo-saskich w  sprawie 
poittoey żywnościowej i na zapytanie mini- 

jaką drogą można dostarczyć żywność, 
Uififea«6fa na G d a ń s k ,  mąż skam uprse- 
dsafe * »  nastręczają się trudności, należy 
b<wvdiaea uzyskać pozwolenie od W  ł o e b, 
Ltórtji trwporządzają się na moren Śródzie- 
meeąa, Pb wysłuchaniu referatu Gam bona
0 ani^nezonych okręgach polskich, „jeden 
z oliwnych delegatów" pytał delegata fnun- 
f-iirkiego, dlaczego wciąż wymieniał F r y -  
(’ a r ?  k a W i c  kk.i.e.g.o. Na odpowiedź, 
że- tsdl eeasów Fryderyka i rozbiorów PoJsfcf 
ę - t t d . i w  tych okręgach wielu kolonistów
1 :*»l«udlich, niistąpiło pyt:vme: do- 
kry.ę, ule -o ma wspólnego Fryderyk Wiel- 
11 z rszbiiwami Polski?" Przypomnijmy ró- 
■ Jk-Żt u yznanio L l o y d  G e o r  g.eki w psr- 
i 'o racie, żo nie słyszał dotychczas © C.Ls- 
 ̂z- y,. t* i e. który o mało nie wywołał zatai^ 

" l  ••Ky-Izy dwoma państwami spreymierzo- 
r.'a*śi

: astMtt© tej ignorancji —  zauważa DQ-
lon —  mężowie stanu rozstrzygali samo 
wkidttie zagadnienia terytoryalne. * Zdmu 
,j Ł wytrwała opozycya Lloyd George*a 
P!“;ie?\Yko dwukrotnym opiniom komisyi 

* (\ i ;boiia w sprawie Gdańska i innych tś-
r fcrryów dzielnicy pruskiej i jego zwye.ię- 
sf.. o. W ' j a k i  sposób premier angielski do- 
«<c.W do tych wniosków? „N ikt me przy- 
;iir?z.-z:d. że b y ł lepiej poinformowany w 
<•* Sł*r;!rde. jak  w sprawie Cieszyna. W yja- 
ś óufci*; które puściły w obieg* oeoby inte- 
rc:>wY(iihą polegało na tem, że jak śokra- 
tuSv miał własnego rodzimego demona, któ
ry g «  oświeoał i który, jak wezyatkie du- 
e'ty tego rodzaju, wwbierają miejsce swego 
k-.v:*wt3w® wzorem filjr.łka t r  <*ienru“ .

i wytrwać w drodze ku wielkości i potedzę R E D U T A  P R A S Y . W iele osób, którym wy- 
Ojezyzny. D ał wreszcie m o w a  wyraz ra d o śc i! słano zaproszenia, zaąiroBzoń tych me otrzy- 
jaką odcznwa naród dziś, gdy poi-kie ipropor- mało. Zachodzi obawa, ke ys-ketok nioporzą- 
ee docierają do brzegu Bałtyku. Wkońcn na- dków na poczcie, mogły się one dostać w nie- 
woływał do zgody 1 zespolenia wszystkich sil powołane ręce. Komitet Reduty zwraca się 
w narodzie. j przeto z apelem do P. T. Publiczności, aby

PU SZC ZA N IE  W IA N K Ó W . i I'r7A  rakupcie biletów zechtiała ze sobą przy-

ga, żołnierz 6 p. an„ doznał wstrzązu mózgu, 
epadłazy z wozu, który, poniosły konio. Po udzie
leniu pomocy, ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala okręgowego.

W YW Ó Z POPISOWYCH. Za usiłowane wywie
zienie dwócb popisowych do Pru* aresztowane 
Maksa Schlossa.

ZA SPEKULACYĘ W ALU TO W Ą  aresztowano

siaj. wypi-łni wszystkie wieczory tygodnia Ineżą* 
cego. Jedynie 
„Miss Hobbs".

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Helena M3- 
łowska rozpoczyna dziś 1(1 t. a  swe pościnnł 
występy, kreując rolę tytułową „Wesołej wdó
wki", która praną będzie tylko dwa razy, t  J 
dziś 1 w środę 11 h. m. W  obu tych wieczorach 
wystąpią również doskonali tancerze: Nadeżdina 
i Nelle.

berarhukf teatru miej. im. J. Słowackiego.
Wtorek 10 bm.: „Tartutre" Moliera
Środa II  b. m.: Teatr zamknięty. Reduta prasy.
Czwartek 12 bm.: ..Mskbet" Szekspira.
Piątek 15 bm.: „Nina" Z. Kampfa.
Sobota 14 bm.: „Szczęście Frania", komedya 

Perzyńskiego.
Niedzieir 15 bm.: po pou: „Kościuszko pod R v

a  s rb is u L A C iĘ  w A L L .u w ą  aresztowano 0!awicami Anczyca; wieczorem: „Szczęście Frania* 
na dworcu Mojżesza Wierzbickiego z Częetocbo- j Pmyinkium-, ‘
wy. Znaleziono przy nim ziiaozuą gotówkę.

POŻAR. Wczoraj o godz. 5 i pół po poł. we
zwano straż pożarną na dwortee towarowy, gdzie

Po  preemówieniu prezesa Morawskiego, roz
nosić legitymacje, celem stwierdzenia identy-

u r t t 'h ito g . W eźm y  Śląsk. D om aga ją  się gó  ^ r ą ł  się wspaniały pochód, który pnty' “
(hm'- M łi-tiiliDsr fiJL t: mAcrri iakt.PTA taon nirtŁmr .nnrrtn f\-vrvf*rt i /»»rrArA/»łi młt-yyrlr* irriu. !  ̂ . rkach pieóni narodowych i czterech muzyk: ko

lejowej, młodzieży rękodzielniczej i 2 wojsko
wych, ruszył następnie ku W iśle, gdzie od stro
ny ptecu Groble był przygotowany prom, prry-

Zarazem uprasza komitet, aby wybierający  
się na Redutę zechcieli w  przeciągu dnia ju
trzejszego zakupić bilety wstępu i loże. W  śro
dę sprzedawać się będzie tylko w  <vyjątkowych

brany w aieleń i kw ieci* N a  środku zaś WT- “ VA J T
„w  „ I .i  . f  wypadkach bilety wstępu. Zamówienia na ]a -sły stał na lf&twicy olbrzymi statok „Gniezno", 
na którym zajęli miejsca reprezentanci władz 
wojskowych I deputaty*

Uroczystość rzucania wianków zaezęła się 
odegraniem hymnu narodowego przoz wsy.yst-

i zdę automobilem należy zgłosić najpóźniej do 
środy w połndni*

„VTRTUTI MTLITARI", Poranek artystyczny 
w „Bagateli" p. t. „Sława oręża polsldego w

kie orkiestry kolejno, przyczem wiełotvsięcr.ny, Po^kief*, był nader itóereeującyin. Pro-
tłum odkrył głowy, a wojsko salutowało Na- ^  ^  ^ ch. “  **»
stąpnie przemówił Dr K. I,ubecki w imienin 
Tow. kreeów zachodnich, wskazując na piękny 
pTeki zwyczaj rzucania wianków.

W  chwili, gdy gen. Symon pierwszy wianek 
nucił na fale, armaty, ustawione n* blankach 
murów wawelskich wylotami ku Wiśle, dały 
kffkanańcłe wystrzałów, a wojsko prezentowa
ło broń. Przy odgłosie salw armatnich popły
nęły dalsze wspaniałe wianki, a te od Księcia 
Biskupa, peozydyuai miasta, Tow. wioSlarslde- 
go, Uniwersytetu Jagielł„ Żeglugi połskiej, 
Tow; miłośników drzewek, Akadcnrfł sztuk
pięto9feh i wiele, wiełe innych. Uwagę* zwró
cił cm siebie pielony wianek z orłem polskim 
od deputącyi kolejowej. Podczas rtucaria wian
ków statek, ustrojony w -wieńce 1 fłrtgł, przede
filował zwolna przy dźwiękach orkiestr 
preed wczyma tysięcanych tłumów.

historycznem przedstawił epizody walk o woł- 
noćć, martyrologię narodową 1 czyny żołnie
rza polskiego. Dr Br. Feli er oddeklantował u- 
twory Or-Ota, Pusłowakiego Mączki, Bunieucw- 
s ki ego i t. d_, ua tłe nnprowizacy muzycznych 
(fortepiaoowych) prof. Michała Spierzyńeldego. 
Pro* Adam Ludw ig i  zacięt-ieeą a  głoaowe  
świetnie wykonaj pieśni śołnieraklo i legionowe. 
Pieśni, śpiewane ,prze* proL Ludwiga, były u- 
kladu: Raczyńskiego, Śwłerzyńskiego 1 Ludwi
ga. Wykonawców WBxy»tkich oklask iwan© go
rąca

POGRZEB OFIAR KATASTROFY NA LO
TNISKU, Wesonj o goda. 8 po południu ze

zapalTft się od iskry z lokomotywy słoma w wa
gonie. Ogień straż szybko ngasRa.

W ŁAM ANłA. Ostatniej nony włamano Się do 
konsomu tabiyki eody w  Borku Fałęnkim 1 skra- 
dziouo towarow za 80.000 koron. Tejsamej nocy 
% realności L  10 przy uL Kochanowskiego skra
dziono garderobę i bieliznę wartości kilkunastu 
tysięcy koron. Skradziono nadto dorożkarzowi BI. 
Janeczkowi gotówką 5000 koron.

TAJNY SKŁAD SACHARYNY. Do państw TL 
rzędu walki s lichwą doprowadzone Katarzynę 
Puchała, która sprzedawała 1 klgr. sacharyną za 
4000 kor. W  mioszkaniu jej znaleziono 149 bute
lek sacharyny, którą skonfiskowano. Sprawę od
dano prokuratoryL

PRZYTRZYM ANIE DEZERTERÓW. PoBcya 
krakowska, pełniąca służbę na granicy niemiecko- 
polskiej w Chełmku, przytrzymała onegdaj sześda 
mężczyzn w wieku popisowym, poe.nodząeyeh 
z Tarnobrzeskiego, którzy usiłowali r.bicdz przed 
służbą wojskową do'Niemiec. Prrytransportowano 
ich do Krakowa i oddano władcom wojskowym.

Perzyńskiegc

Rep er!—  Jejskl&ro teatru powsyeę'
Wtorek 10 bm.: „W  gołębniku".
Broda 11 bm.: JEwa".
Czwartek 12 bm.: „Ewa".
Pis teł 13 bm.- „Kwa"
Sobota fT bm.:
Niedziela 15 bm.: po poL: „Księżniczka Ticbi- 

z«ndy*^ wieczorem: „W  gołębniku".

Repertuar „Bagateli".
Wtorek 10 b. m.: „Twarz i maska".
Broda 11 b. m.: „Tw »r, i męska".
Czwartek 12 b. m.: „Miss Hobbs".
Piątek 13 b. m_- „Twarz i maska".
Sobota 14 b, m.: Po poŁ Przedstawienie dla

dzieci; wieczorom „Twarz i maska".
Niedziela 15 b. m_: Po poł. Roztwór prof. Pys 

tla"; wieczorem „Twarz i maska".

Repertuar teatre „Nowości".
Wtorek 10 bnu: „Wesoła wdówka", występ p, 

EL MSowskiej.
Broda 11 bma „Wesoła wdówka", wystęo ą.

H. MSowskiej.
Czwartek 12 btm: ^łozwódkjt*1, występ p. R, 

Miłowskiej.
ł ^ S ł̂ .  ^  »Kozwódka“, występ p_ H. ML

Z Polski I m  świata.
WIECE PLEBISCYTOWE. W  ceła sorgari- 

zowania akey* zbiórki poć hasłem „TridziraA 
obro<n.y kreeów zachodnich", odbędą się w kro
ju wieco w obecności delegatów górnofią- 
skłch w następujących miejscowościach: Bo
chnia 12 b. m. w południe, Tarnów 12 b. ml 
wieetrorom. Rzeszów I Przemyśl 12 b. m., Lań- 
cot 14 k  ul, Przerworak 1 Sanok IR b. m.,
T̂ edajsk 16 b.  ml ,  Rudnik 17 b. ul .  Jasło l 
Nisko 18 K im, Rozwadów 19 b. m_, Tarno- 
brzog 20 o. ul, KleSee i l  k  ■ . Wlec, od
byty w Wieliczce 8 b, m„ powziął stosowi* 
uchwały w aprwrts dobrowolnego podatru c*- 
rodowego, a doraźni* wypłaci! mlojsoowy ko
mitet 6 tyołęcy kor. na oeta płcbtacytowe 
ogókn dotąd 00 tys. koc. na eda obrony 
narodowej.

TURNIEJ POETÓW P0L3KKH. Redakeys 
mówionego suosięccnlka JSwtatowtt" Wraądsa 
w dnta S narot Jmrotaj noetów w ta fe  r  Wa j rtraTf* ła'  » »  ba«tao ukortra-
desłano, podpisane godłami, ntwtwy poezydds ! ^augusławfanl -prącego serca"- L_ „bło-

Postać JAWNOGRZESZNICY Z MAGDALI 
była cd wieków źródłom natchnienia dia legio- 
nu twórców i po > ów. Walka duszy z dalom, 
n W r i ziemi, świętości l zmysłów, pociągały 
zawsae ogromem tematu. I  na filmie postać ta 
okazywała się nie jednokrotnie. Ze jednak Ma
gdalena, jak kameleon, zmieniała ciągle barwę* 
więe i utwory, na tym temacie, opracowane* są 

wiecznie inna 1 nowe. W filmie .

Marya z Magdaii
graaym w „ U c ie t s s f ,  odtworzone dzieje 
km ty urny, która piły dusze, jak perły t nL

nierzy, którzy padH ofiarą upadku aeroplanu
na loiaiskn w Rak o wicach. N a  caełe poetępo-
wała muzyka wojskowa, sa nią furgon z tru
mnami, pokryty zielenią ł wieńcami Za tru- 

ł*OD POMNIKIEM KOPERNIKA. mnarai postępowali oficorowie-Lotrley i kom-
G godzinie 1 w  południe na dziedzińcu BI- j paeia żołnierzy włoskich. W  czasie pogrzebu  

bfioteJd Jagielloński©] odbyła się uroczystość j unosił się aeroplan.
tmiwersyteclra złożenia wieńca u stóp poTrrai- ! S P R A W A  B R A K U  M IĘSA W  K R A K O W IE ,
ka Kopernika. Pierwszy (przemówi! rektor Wczoraj wieczorem w  magistracie pod prae-

stąatala załogi odbył się pogrzeb czterech itd-jbędą odczytywane prwz artystów dramaty©*-
nierzy, którzy wuiH ofiara uoadku acronlann nyefc, o -wartości utworów będth sądzM oba- PO®ee*enT- To jest podłot© przecudnego o-

Wfiiw. JagielL prof. T>r Bet rei chor, naetępnie 
przomiawialt rektor u niw. trileńskłego prof. Dr 
Siedłecki, dziekan unłw. lwowskiwro prof. Dr 
Romer i student Truchło imieniem młodzieży 
akadomekipj.

wodnictwcaa prezydenta Fcdorowiczt odbyło 
się poeiodzenie Rady aprowizacyjnej poświeco
ne powyższej oprawie. Na wstępie st r. Czerny 
przedetawR stan spędu by<Ba do Krakowa, 
zmniejszający słę w zastraszający sposób. Na

R
o? i e i  mm.
Vt skromnych ramach, lecz irielkieę douio- 

elośta, uroezystość obchodziła stara stolica Ja- 
yiLkBłłósw w  niedzielę dnia 8 b. as. Dzień t«n 
i,. HstjęJJiym* pozostanie na długo starszemu 
i  lUedbzemu pokoleniu, bo obchód był 

ku uczczeniu chwfii powrotu Naj- 
5 aii-iszijj Rzeczypospolitej Poi ©ki oj do swego 
v Eiiogo brzagu morskiego, gdziw przez 
Y.hńi cale twardy i nieugięty lud kaszubski 
pizesłrot^ak znicz narodowego języka i o*>y- 
czttjn, mimo gwałtów  i ucisku opancerzonej 
p;.-ś*i krzyżackiej. Od podziękowania Bogu w 
] ■ r »T  w-cj kutwi rac wawelskiej za cud wskrte- 
szaąi:) p u i-fw a  polskiego w rozmiarach, zape- 

mu m \r=twowe stanowisko •— 
roupOozab się pamiętny obchód.

W  K A T E D R Z E .
J*t7.t (łi cciolkim ołtarzem sumę odprawił w a- 

syśtd& dticiiowieństwa ks. prałat Dr W ładysław  
( oołłfow-dii w obecności Księcia-Biskupa Sa- 
pioiiy, k óry zajął miejsce na tronie biskupim. 
rfłtujgrtjKczne kazaue okoli"zir,ościowe wygłosił 
ks. Swwjdrowi z. W  prezbiteryum zajęli miej- 
isaur goBerałicyai załoga krakowskiej z gen. Sy- 
mspear, prezydyum miasta z radnymi miejski
m i aoftut akademicki, nrofesorowie Uniw. Ja<r_

W  niedzielę odbyło się również uroczyste j konferencyi, odbytej ■ mcwcą, rzeźnlcy o- 
poaiedzenie Rady powiatowej, na którem mar- i źwiadczyfi* ta  dotyehcuasowycśt ren mięsa
szalek Stefan 8krrvń*ki podniósł donioełeść 
chwili dzipiejstoj dła naszego narodu. Dd zy
skani* przystępu der morza jest dla FolsM je
dną i  najważniejszych rękojmi dla jej przy
szłego dobrobytu, roawoju jej handlu i bespę- 
średnięj łączności s Europą I drugą jlół- 
fpófkulą.

Petiziękswamt Paderewskiego.
Ł  P a d  © r e  w e  k i  zsuzozycil redak

c ję  naszą następająecm zleceni i « Ł

W a r s z a w a ,  dn. 30 stycurła 1919.
Wlełoe Szanowny Pani© Red akr one!

W  dioiu 1 styesma r. b. atołica Ojczyzny 
mojej, a wtaa i  użą łksn© organ bacy©, zrzesze
nia i Hwtytueye całego kraju, wszystkich dziel- 
ode, nie wyłączając ukochanego uchc.łźtwu na
szego *  Ameryki, sgotiowaly rai dzień ssccę- 
Sda. jakiego nie zapomnę dopóki dni moich, 
szczęścia nieoczekiwanego, bo uczczenia mię 
ta to. eo uezjwić byłe moją powinnością tylko. 
Nteuposófe hb jest dziękować z osobna każdo* 
mu zrzeenmiu. czy orgaolzaeyi i dziękować 
osobom wsoystidm, które w dniu tym zechciały 
obdarzać mię łaoką, ««y  prze* nadesłanie mi 
najzassezytnieiszycb uchwał, listów i telegra
mów, niech wolno mi będzie prowó Cię. Widne 
Szanowny Pame Redaktora©, bym za pośredni
ctwem pisma Twego mógł prześwietnej Radśr 
m. Warszawy, miaszkańcora tkołiey, ioetytu- 
cyosD i tym wszysrJdm braciorn moim s całej 
Pdski, którzy o mnie pamiętali wyrazić jak 
najgorętszą wdzięczność za ich tak krzepiące 
dla mnie uznanie, ss ich szczodrobliwość serca, 
którą mnie jak bogactwem beBCennem obda
rzyć raczyli.

Rac* przyjąć. Wiele© Szanowny Redaktorze, 
wyrazy szczerego szacunku.

L  J. PADEREWSKI

utrzymać ni© mogą woio-e oyromnego po^lwyt- 
s-zonia c©*» łwdła. R mag. przedstawił
cyfrowo wynik piątkowego wobec Rady apro- 
wfancyjnej dokonanogo n* targowicy, zakuyna, 
zabiela i poćwiartowania tracrh aztnk bydła. 
W  dys1rn«yi zabiersdf głos praż. Fedorowicz,, 
Dr Rosenzwołg, Dr Nartowski, nos. Dr Bobrow
ski red Mróz ł inTii. Dr Nart.oweld, wyjaśnia
jąc powody braku bydła w Krakowie, domagał 
się zamknięcia południowej granicy Połskł, 
gdy i mnóstwo bydła polskiego odchodzi na 
Węgry i SłowactyTsię z powiatów nadpranics- 
nycb. Rada wezwała wkndct nu sak? roprezeo- 
tantów rzęźnfków, któray przedstawili powody 
drożyzny bydła. Złe —  ich zdaniom —  tkwi na 
wsfc Wieśniak, nie major w centa żadnego e- 
grasriezenia, żąda sa bydło ces _ niesłychanie 
wygórowanych. Jeffi więc tak drńgo za bydło 
sic iłłoci. cnna mięsa musi bvń odpowiednie 
wyooką. RepreecDtand rzećników oświadewyłf 
nro-zyśrle, t© poddają się wszelkiej obywatel
skiej kontrefi i nie ebeą wyzyskiwać konsumm- 
tów, lec* zadowalać się godziwym zyskiem. 
On de przedłożonej przez raeżnfków propozy- 
cyf podwyższenia oen mięsa, nie przystło do 
oetatecenej óecyzyt Na ntzże pozostają obemtO 
ceay.

Rada aprowizaoyjns uchwaliła ua wniosek 
Dra Bobrowskiego zakupić 20 wagonów śle
dzi po 1500 kor. za 500 sztuk i odrśość się do 
rządu, by pokrył nadwyżkę eeuy kopna, ze

cna na turnieju aadytoryum. Autor ©tworu 
uznanego praeu to andytoryum sa najbardziej 
pootycJd i orygktabiy, otrzyma nagrodę pter- 
wszą w postać’ tytułu „Laureata światowłtr" 
i 100 rak., o przyznaniu drogiej nagrody bę
dzie decydował komitet redakeyjny „Swfate- 
wita". Utwory należy kierować na ręce redak
cji „dwiatewita* (Warszawa, ud, Bhśańekj 3, 
Hotel T.ipakij.

CZEGO SIĘ LUD DOMAGA. Na setorudu 
gmmnem gm. Woltaa pow. stopnickiogo ziemi 
kieleckiej, odbytem pod przewodnictwem wójta 
J. Jenerała, a w którem brało udział 291 osób, 
zapadła wawaia, domagająca się przyłączenia 
do Póteki wszystkich ziem, któro dawniej na
leżały do Polaki, ora* która bezsporni© tu Fod- 
3ce dążą, a protestująca przeciw umiędzynaro
dowi min Wisły, jako narażenia mwci euuośel 
Rzeczypospolitej pojskicj,

OEKAWT FRANCUZI*. „Gazeta Podhalań
ska" dooosi: Wc Frydmanie aa Spiszu agrtnjr 
przeciw Połaee ośmiu „Francuzów" w mmot 
rach wojskowych: ciekawi to Franetmi, gdyt 
żaden a nich nie mówi po francusku, tylko 
„raka" pa oceukuL.

brasu,  ro^oezętego w szale zmysłów, zakońr 
czostogo w aiebie._ Bajeczną jest postać jawno- 
gTzeucgley, odtworzona po mistraowsKn przet 
eudo-wałe pięłam Grorzymicę, Dlcane Leonidoff, 
wysMuwente doskonała maska Zbawiciela Po
stać ta ukazywaną joet w film i© w takich «y- 
taoyach 1 warunkach, te obrazić nie może ul 
czyich, nawet najbardziej draiłlwych uczuć 

1 wierzeń 521

Z l u W o m M i  t fcearaaflorty.
UROCZYSTOŚĆ N. P. Z LOURDES odbędtk 

się w,środę w kościele Księży Ifisyansruy ea 
N ową WW S u n  •  goda. 10, afauapery «
3 i póŁ MO

DEKLARACYB PRZECIW STATUTOWI GA- 
ŁICYI WSCHODNIEJ. K o u M  Obrouy usrodowe1 
wzywa wasyatkłs urzędy, łnatytucye, zakłady 
naukowe, urzędy parafialne i pmfame tudzież oso
by, któro otrzymały do zMoruuir podpłeóu- dokto
rscy* przeciw łtatutow) „Galleyl włchodmej", a 
dotąd ieh nie zwróciły. C- zwrot doktorscy*' pod 
odrezem ■ekretarysta Kom. Ob*. Nar. we Lwo
wie, ul Kopernika 20, najdalej do 15 łutego b. r. 
Z tym dniem zamrka ale zbierani* podpisów, 
bowiean delsgaeyu K. O. *- wyjedato de W irwazj 
około 18 b. n.

ZNOWU WYROK 6MIBRCL We wrześułr 
r. ub. wykryto ua dworcu koweJakim kradzfel, 
dokonaną 4 transportów amerykańskich, mię
dzy którymi były ładunki dla Ceotr. Komitet*, 
walki % dumą niamistym. O kradzież tę ookur

ffe  ust wdeJtjs- ptodreRK® ,aaęę.r. ,ąwcvia*ałonn obnlialn gsayęgowzćw kw ^W e*
pod których opieką aasjdowały mę transporty. 
Onegdaj wuzysey stanęti preed sądem wojsko
wym w Warszawie, który uznał jednego z nich, 
Wład. Skolimowskiego, winnym taj zbrodni i 
skazał ge ca śmierć juan  nmstraelamie. Joa^wh 
uwuluoBaat.

K in o  „ W A N D  h“ 620

wyżwtotla o* 9. II. b. r. przr edpowiedoiej 
Itostracyl muzyenej powatnr filo-

R E C E N Z I O N E
(Pokutnica Marya Magdalena) 

Legenda u  6 ezęśeiaeh
Ntozrównoue to arcydzieło filmowe wytwórni 
wtórnie) „Meduzz* przedstawia nam żywet, 
nawrócenie i śmierć męczsśsM Maiyi May- 
datosy. FMm ten przepychem, reśyseryą, *rą 
I zrspółu4il?hwn ryzltątac) ludsości przewyż
sza siasowejo wszystkie dotąd widziane filmy 
I zachwycił ezłą prasę światu, gdzie tytko 
byt wyświetlany, tako* z wlettiem uzaasiem 
dto g-r pięknej Neapol itontl Dresy Karenne.

Krakowa.. Włcoóeu podano dc wiadomości Ru- 
dy, że od gee. deł. Dra Gołrekieg© nadeszło 
Łonądzsnia. według którego zboże w Małopoł- 
sre ma być wyzoieians m  90 proc., podeus 
gdy dotychczas przemiał byi 8<M)rocentowy.
Uełrwołone odnieść rię de rządu, aby dotyeh- 
a a n w r  sposób wymiatania sbowiąsywal I w

z? iHiiLiiJiff irriiOw iwwŁ
WSTRZYMANIB WYKONANIA WYROKU *  TEATRU BL A  SLOWACKD^OO komunto- 

9MIERC3. Profcmsfcoeya krahowuka t&wrócfiaJta: Praraotoarsub do JL8M Wsaody", kżńsa hę*

Nauka, literatura, sz tu k a .
KONKURS „ECHA". Lwowskie Tow. śp;<v 

wmeUr ^ c b o ‘ ogłasza koukara nu utwory na 
chór męski r capełla, do utworu poetyeroegn 
z Itoeratury polskiej Do konkuisu mog-ą sta
nąć tylko kompozytorowi* polscy Wyznaczone 
są trzy nagrody w kwotach: 1000 mk. p., 750 
i 000, atu  osy odznaczania pisemne. Utwory 
.preeuouezone na konkurs, należy nadesłać do 
1K szaro. r. b. (s zachowaniem znanych przepi
sów) na ręce prezesa Towarzystwa, p. Franci
szka Domiąawwskiego, Lwów, Kos* krajowa, 
uL Koóciusaki 9.

yJCKAK. PRZEGLĄD TEATRALNY" przy 
rrZ l -  5-tys I i . ^ . Uowe| oy?d<39
koatpozycyi .In!insza Szyłlera, portret 
Węgreywa, artysty teatrów warszawskich. M 
tek Ad© Dterackim zwraca uwagę wtyku! wstę 
pny p. L „Teatralny Kraków" pióra Leom 
Scłtdłera. Obok działu recencyf z wweżci osta. 
tnlch, dopełnia zeocyit sylwetka reżysera Jó* 
zsfa Sosnowskiego, kronikl teatralna i  zapo
wiedzi repertuarowe



Kr. 37.
Ct.03 NAICODU* s 11 Lutc^O 1U20 rOi-.U- Słr. ł .

ilad ? o l*k i«(8  n » r a «

’ ralen-yi powinszowania, wyraSain aacze- sk i ,  wprostony na sędziego poJubornego żne przestępstwa p o l a n o  walką łod-zf p 
re lyozcn ia  w ie lo ś c i-i pomyślności dla Je-j w eporae między WOG3łyd».
"O Ojczyzny. Josliihito. i pracownikami, wydal orzeczenie, iż pra

cownicy mają otrzymać 45 X podwyżki, H-pSzsmń. P. A. T. Dnia 10 b. m. w  poiu 
dnie

W ?- » a . ( T e l r f ^
K*  s ą d z e n ie  Arcybiskupa w całej archi f^ótoLrów n ikkan  „Euryera Pol- nie ótrepudi prawa żądać wydalenia t. zw.

_ • i. • I łnmiRtrftików- -

% .'*** 0,be* V  t o .  l iw ir y s  o F i m y i  i o Po lsce .
■ orzeze morsiue koło Puc'ca i OaSt Saa - * _ _ 1___,___ . J , ,_______A _ _ ■ _ i.„x

Wiec raanifestac^joy w Grłowej.
W  O r ł o w e j  odbyt się onegdaj olbrscy-

% e e e « *  poznańskiej i w Poznaniu bić będą j « g j ~  i cieką, łnmistrejków.
prze* ćwierć godziny dzwony ze wszystkich WyCj1 UWa,or na temat stosunku rządu fran- 
koś.ciolów. ! cuskiego. do Polski. Oświadwzył, że dotych-

Lwów. P. A. T. Oidvnairyat arcybiskupi; czas znajduje się pod jego komendą 100 ofi-  , — . „  .
z>‘ ‘ządził a b v  w  dniu. w  którym wojska poi- cerów francuskich, lecz ta liczba wzrośnie ,nj wiec manifestacyjny, w którym
skie wezmą w posiadanie brzegi Morza Bał- wkrótce do 600. Będą oni pełnili przeważnie Arajęło ucj2ia ł około 60.000 osóo, przyby-
tyctaiego, dzwony wszystkich kościołów ra- lunkcye instruktorów. łych z całego obszaru orłowsko-karwińskb-
7«ia z dzwonami całej Polski w południe Udoskonalenie arm l polskiej J®84 go zagłębia. Zaraz na wstępie nie obeszło
ł-rao® kwadrans dzwoniły. . c ^ e  na wszelki wypadok, gdyby przyszło ^  roŁi6wni krwx polskiej, gdyż 500 zde-

l toczyć walkę z Niemcami. Ponadto sima ar- j moiJipzowaDy Ct1 j 0 czeskich rzuciło

urcsijfste posiedzenie Sejmu we w t o r e k p ° ^  jest ^  z ^ bowcmi pałka“ } m  ^cujących,
J K J i dmm, aby uzyskać jak najlepsze wanuniu bezbronnych Polaków, bijąc naoślep, przez

Warszawa. (Telefonem). Wtorkowe posie- pokoju. , j twarze,
dzeme Sejmu będzie poświęcone uroczystej Koalicya poza plecami Polski zawierać f Uwiadomione 0 napadzie wojsko francu- 
machastacyi z powodu zajęcia wybrzeża układu z bolszewikami nie będzie. Fogłosua, ^  odsródzjło Czechów kordonem od wic 
morskiego przez siły zbrojne Rzeczypospo- j a k o b y  F r a n c y a  odmówiła Polsce uaiszej po-i Wówczas Czesi poczęli rzucać

i* mocy, nie polega na prawdzie. | i-am;ęnjarn^ % których jeden ugodził w gło-
— ircaałek wygłosi przemowę okoliczno- j t ,w  P a ^ I izO T J ^ C za ^ ^ p i^ je ^ ^ a o  ofkera francuskiego. Oficer wymierzył

od I r ! zr:v hułomił, ie Ojciec św. uzna! deflmty> 
iraie p.róslwo !otev»fik’e.

NIEMCY NIE SŁUŻĄ U BOLSZEWIKÓW.
Wiedeó. P. A. T. Biuro koresp. podaje 

wedle Bium Wolffa: W  prasie neutralnej
pojawiają się od czasu do czasu wiadomo
ści, że w  operacjach bolszewickich biorą 
udiział oficerowie niemieccy. Z kompetentnej 
strony oświadczają, że oczywiście żaden o fi
cer niemiecki nic pozostaje w służbie bolsze
wickiej w  wiedzą i wolą któregokolwiek 
urzędu niemieckiego i że mogłoby tu co naj
wyżej chodzić o osoby zmuszone do służby 
wojekowoj.

przez Francyę.

Anglia  chce  s iln e j P o lsk i.
Warszawa. (Telefonem). Według informa

c ji, nadchodzących z kół miarodajnych, na 
konferencji państw nadbałtyckich, która 
skończyła się w ubiegłym tygodniu w II e 1- 
3 i n g f o r s i e .  przedstawiciele państw nad
bałtyckich odnosili się do delegatów pol
skich nadwyraz życzliwie i powszebnie uwa-

Uzęść oddziałów przemaszerowała przez 
wśród tłumów ludności na nową linię 

bemaakacyjną, pozostające zaś oddalały po- 
^ 'teł starosta S o w i e c k i ,  prołmszcz H o f- 
r’1 -t u n i przewodniccący tamtejszej KaJy 
luuewej. W  odpowiedzi na powitanie oświad 
''zy l biygadyer, że prowokacyjne zapewme- 
łds otTebodizącego Grenzischutzu nie spraw- 
•■x.a się. Greuzscbutiz nie powróci, albowiem 
armia polska nie pozwoli sobie odebrać ani 
paptii ziemi.

Wieczorem uczczono wkroczenie wojaka 
potcikiego ikmiinącyą i pnuedstawieniein w 
Kav;łnnsenhof. W e •wtorek wkroczą wojaka 
nasze do Weicbarłi i  Pucką,

Po lska  sp rzym ie rzeń cem  F ran cy i.
Pm yi. P- A. T. Ag. Havasa. W  przemÓ- 

właicra, wygłoszonem w Izbie deputowa- 
•świadczył M i l l e r a n ć L ,  że mocar

stwa sprzymierzone z państwami faktycznie 
uzaanerai, a utworzonemi z terytorów da- 
'Auycli rosyjskich, utrzymują stosunki naj- 
pizyjażniejsae, najwięcej serdeczne.

« e  d o  P siak i —  m ów ił p . M B Ienud —  
zb ęd n e ch yb a-b ęd zie  z  m ej stron y ośw iad
czenie, że jest sprzymierzeńcem. P od tym

.po«z™  Sejm ielatwi seereg w„i<* M  m ie j^  „ t y r fą t a y ł  C to ! M

Mace w paree % mdcnefleiMera Polsce ycunoey pr/oryw-aO pryemómemę Cus. ^  
ru4 i »  1 wszelako bez skutku. I\iec odbył się we

dług programu. Odśpiewawszy „Rotę“  i „Je- 
S7x«e Polska nie zginęła**, tłumy rozeszły się 
do domów.

Jak sio okazało, zakaz odbycia wiecu 
był mistyfłkacyą c z oską. Komenda francu
ska zakazu nie wydała. Zredagowali ją wła- 
snowolnie w języku polskim Czesi i ogło
sili plakatami.

W  niedzielę po południu odbył się ró
wnież wspaniały wiec Polaków w  B o g u -  
m i n i e  z udziałem 20.000 osób, wśród któ
rych znajdowali sio także Górnoślązacy,

W YJAZD GEŃ. DELEGATA.
Lwów. P. A. T. Generalny delegat rtządki 

dr. G a ł e c k f wyjechał w towarzystwie 
,radcy nniniestiiicŁwa*Mu.wkow.<'.h 3go dio Waff 
szawy w sprawach u rzędowy eh.

DR. TW ARDOWSKI POZOSTAJE NA 
SWEM STANOWISKU.

Wiedeń. P. A. T. „Połnibcłie Stimmen* 
donoszą: Wiadomość o dymisyi pełnomocni
ka Głównego urzędu likwidiaęyjnegę w  Wio 
dniu, dir. Jnlrusiza T w a r d o  w s k i e g o  nie 
odpowiada faktom, przoeiwnie dr. TwSadow
ski został proszony praec. rząd polski, by nie 
obstawał przy siwej dymisyi. Prof. Jan Roe- 
wadowski nie jost bynajmEłOij upatrzony na 
jego następcę, lecz desygnowany na inne 
stanowisko w  zakresie akoyi nęparacyjnej.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego wojsk polskich z dnia 8 b. m.: 
Front IiteiwBko-białoniski: Oddziały grapy 

gen. Rydz-Smigłego przesunęły się na 
wschód od rzeki Sarjaokl i miasta Osweja, 
zajmuj^e Unk P rtW TO — W słynłw. W  trtai 
m fcaci patroli w yw iadow czych  w zięliśm y  
48 jeńców  I dw a karabiny m aszynow o. 

Front wołyński: Sytnacya be* uaismj.
W  zastępstwie szefa sztabu generalnego: 

Kuliński, pułk. sztrbu gen. 
Warszawa. P. A. T. Kom unikał szfcdbn 

gen. wojak polskich z dnia 9 b. m.
E'mut litew«ko-b i ałoru .ski: Oridzbdj g iew  

w energicznych wypada** w rejonie Poło- 
cka na pohtdnle od Bobrujaka I na wschód 
od Skrygnłowa rozbiły placówkę bolszewi
ków, biorąc kllkadzfesłąt jeńców i  jeden ka
rabin maszynowy. s

Front wołyński: Nasz s in y  oddział wy
wiadowczy rozbił I zmusił do ucieczki cały 
pułk bolozewicki na wschód od Nowogrodu 
Wołyńskiego.

Front podokkk W  wypadzie na wschód 
w kierunku Barn rozbfłiśmy pod Jołpuszko- 
wem trzy bataliony pkclioty bolszewickiej.

RewiatłykAcya nera polskich na Zacho- 
dz-ie: Dnia. wczorąjezego obsadziły wojski

sków, dotyczących zajęcia wybrzeża. M. iru 
1'Cwzie załatwiony wniosek posłów w aprar 
-ic  budowy portu polskiego na obszarze
Ae.ji-jwćuztwa PomcmAiego, na lewym brze
gu Wisły.

few in iJykaeea  ziem  po lsk ich .
Kartuzy. P. A. T. W  eoibatę w południe 
- -roczyTy tu wojslca nasze. Na stacyę pray- 

'y i  pociąg pancerny „Hallerczyk11, poczem 
■'”.ią!iilyer S u s z y ń s k i  na czole pułku 
■'■•zwtilężorów wjechał do udekorowanego mia
ca. Ludność w itała eabuzyastycznie pierw- jżano Polskę za mocarstwo, które może i po- 
to oddziały wojska. t j winno objąć opiekę nad państwami nadbał-

tyckiemi.
Przedstawiciel dyplomatyiczny Anglii nio- 

jctlnokrotaśe akcentował wobóo dyploma
tów państw nadbałtyckich, iż polittyka 
angielska dąży do stworzenia silnej Polski 

Oświadczenia przedstawiciela Anglii przy
czyniły *się do pogłębienia prestige‘u Pol
ski wśród polityków państw nadbałtyckich. 
Zarówno w F i n l a n d y i ,  jak I w Ł.o- 
t.w.Łe panuje głęboka wiara w potęgt Pol
sk i Przedstta wideł rządu kowieńskiego 
odnosił się  d o  Polaki bardzo rleprzychylnłe, 
jednąkie stanowisko jego spotkało się z po
tępieniem ze strony innych państw nadbał
tyckich.

NIEMCY WCIĄŻ PROWOKUJĄ. 
Poznań. P. A. T, Pisma polskie na Gór

nym Śląsku stwierdzają, ię  prowokatorzy 
niemieccy obrzucają oficerów francusku* 

obelgami w języku polskim, chcąc w ten 
sposób dowieść, że zaczepki pochodzą zo 
strony Polaków. Ludność polska zdema
skowała w kilku miejscowościach takich 
prowokatorów i dotkliwie ich poturbowała.

Mazirzy chcą być obywatelami Polski.
DnfcMowo. P. A. T. W  nłe&dutą, (fnS* 

S b . u i .  odbyło się zwołane prze* Komitet 
WE^htdem posiadamy tradycye, o których ! Mazurski i Mazura Id Związek indowy pierw

sze publiczne zebranie ludowe w Dzłałdo-me zapomntmy.
MiHerand dodał, że Francya, wierna po wie, pod przewodnictwem pp. Działoszyń

skiego i aptekarza ' Beckera z Wielbarku.
stanowieni,, „V  Anglii, lecz mocarstw sprzy- i K e f e r o W  Mazur/y: p. Lejk, prezes Ma-
n^aeronych, zawiadomiła Polskę | Rumu- zurskiego Związku Ludowego w Ełloo, 
nią, tz gdyby którekolwiek z tych państw p. Kręgielewski z Chorąwia, ponadto prze
byto zaatakowane przez bolszewików * mawiaJi pp.: Wesołowski, Iwański, Krajew-
wć'..czas może liczyć na „m in i., , .™ .! • „ ’ sld i Mieszkowscy. W  zebraniu wzięło udział 

^  na "Mntenzywniejszą kolo 100Q w6b Uczestaiev obrania jto-
namoo vx, mocarstw sprzymlerao-pasioc ze strony.
uych,

B;zo.mówionie to Izba przyjęła hucznymi
okltókami.

wzięli wśród oznak jednomyślnego entuzja
zmu następującą rezolu-cyę: My, zgroma
dzeni Mazurzy, oświadczamy w pełnern 
przekonaniu, iż chcemy być wfcmym! oby- 

t> a m Kr. tt . A j  , watełami Pof^tl i dołożvć wszystkich swoich
o n S 3 'n S  by uświadomić resztę Mazurów .  podmuawiąią piyemowneme Millerand* w  Izb ie , 7 3 , .  ,_ .. . '__

s s ® . « s t s 2 : ę z
jo za zupełnie zadawalające i wyrażają i9
zidewoienie z wyniku głosowania. „ L ‘Hu- NIEMIECCY OCHOTNICY WSTĘPUJĄ D O ' 1 władze polskie Karf ozj. 
ianarte4* uważa przemówienie Millernnda za, WOJSKA POLSKIEGO. ■ Pierwszy zsiBtgpca s^efa sztabu general-
dowód, że sprzymierzeni zrzekli się zamiaru Kościerzyna. P. A. T  Władtz© woiskowe' ne§'c Kuliński, pułkownik, 
obide-fa rządu sowietów. } cywilne zwróciły « ę do ludności odzyska-

nych powiatów pomorskich w obwieszcze
niach, plakatowanych 'w  języku polskim i 
niemieckim, wzywająe ochotników do wstę-

Polska i Japonia.
Warszawa. P. A. T ,  Naczelnik państwa ■

wejścia w życie traktatu ?x>kojowe- ^ w;irły wielkie wrażenie. Zgłosiło się już 
■^wystosował do cesarza Japonii nasypu- polskich wiehi oclutoików narodo-

^ T wości polskiej i niemieckiej, wyrażając chęć
Do Jego L o r s k ie j Mości pesanza Japo ^ tą p io n a  do szeregów wojsk połskich. 

mą Korzystam z oluzyi wymiany ratyfuka-1
oy ,  by wyrazić Waszej Cesarskiej Ilości STRAJK PIE K AR ZY  W  W ARSZAW IE. 
<"«.}* najszczersze powinszowania i żyracnią Warszawa. (Telefonem). Wczoraj wybuchł 
l«awys!ffP^j flla j aiponii. polska w ścisłej łą- w Warszawie strajk piekarzy. Nł. 48 pio- 

tMMei 2 mocarstwami spray mi erzońjTai pra kitrń strajkuje 86.
ue uczestniczyć w7 dziele pokoju, który  
wątplin-je otwiera przed ludzkością nową

. P l ■. 171:1 ? r.oo + ATWł "NTr, Ol r>1n T>in-Ą.c?rfSr*T«

uczę
■iV

^  i postępu. Naczelnik państw*
WYCIECZKA Z GDAŃSKA W  WAR

SZAWIE.
, Warszawa. P. A. T. W  niedzielę przybyła 

, , 0 Kkscolencya Pan Prezydent Repu-1 do Warszawy pierwsza wycieczka polska
r\* .- ol-k'ęi, Warszawa.
Faekui.ij  - -'i-W szczerze Waszej Ekscelencyi za k o w s k.Le.g.o, redaktora „Gazety Gdań- 

et*’ *  P?Ymssyrwania i gorące życzenia z ! skiej**. Wytaeczką aahawi w Warszawie 
wymiany ratyfikacyi, śpieszę wyra- około 5 dni 

» -  * a®u w chwili, gdy otwiera sit^nowa era, | 
ń:aię pragnienia wspólnej praćy, ,tak to  Fm.i 
p n z i ł .  dla zapewnieuiatoałei ludzkości sta- i 

pokoju. Wzajemnie przesyłając W aszej,

Sprawa wydania zbrodniarzy niemieckich
Kraków. Radio P. A. T. z Wiednia: Jak 

donosi paryski korespondent „Allgemeoa 
H:uulelsblatt“  zmiana stanowiska Lloyda 
George*a w sprawie wydania winny<* "wy
wołała w Paryża niesympatyczny nastrój 
wobec Anglii

Lyoa. P. A- T. Radio krakowskie. Peł- 
nooiounik francuski w Berlinie de M *  r e i L 
1 y  wręceył w sobotę o godz. 9 wieczór kan
clerzowi państwa B a u e r o w i  listę win
nych, oraz notę, zredagowaną prze* konfe- 
rencyę ambasadorów. ( Kanolera wyraffił 
imieniem rządu niemieckiego ubolewanie 
z powodu postąf*ienia v. Lerenera. ‘

Wiedeń. P. A. T. Wied. Bioro koresp. do- 
ncói x Berlina: JałF douoeaą dEienniłd, Bsta 
osób, które mają być wydane, jest bardzo 
obszernym dokumentom. Przy ka&dem na
zwisku jest zebrany większy maiteryał dowo-

  dowy. Najbardziej dokładnymi są Francuzi
h o id E C  STRAJKU ZECERSKIEGO Polacy, którzy przedstawili krótkie dowody, 

W  POZNANIU. j oskarżają różne osobistości przedews*yst-
Poznań. P. A. T. Prezydent miasta D r we- .Idem o plądrowanie. Anglicy przytaczają ró-

! z Gdańska, pod kieninłdem p. K w i a t -

0 wznowienie stosunków Francyi 
z Watykanem.

Paryż. P. A. T. Ag. Hayasa. Dzienniki 
wskazują na charakterystyczjiy epizod po
siedzenia Izby, że wznowienia stosnnkóW 
z Watykanem domagał się pastor Soulier,
czJonek Kościoła reformowaiiego. Dzienni
ki zaznaorają, że wznowienie stosunków 
między Francją a Stolicą Apostoiską musi 
widocznie odpowiadać ogólnym uczuciom 
nowej Izby francuskiej, skoro mówca, któ
ry na trybunie przedłożył potrzebę wysła
nia przedstawiciela Francyi do Rzymu, byi 
właśnie członkiem Kościoła reformowa
nego.

Z najwyższej Rady ekonomicznej ententy
Paryż. P. A. T. Ag. Hayasa. Najwyższa 

Rada ekonomiczna, pod przewodnictwem 
ministra, haudliu I s a a c a ,  wypowiedziała 
się za ntwonzeniem konferencyi ministrów 
skarbu Francyi, Anglii. Włoch i Belgia w 
celu zapobieżenia przesJJenioni walutowym.

Jednocześnie Rada postanowiła przedłu
żyć do dnia 1 sierpnia istnienie komitetu 
centralnego dla dokonywania zakupów na 
wspólny koezt państw sprzymierzonych.

Poza rem Rada oświadczyła, iż chce bez
względnie uniknąć wszelkiego zbliżenia po
litycznego z rządem sowietów. Wyka* dele
gatów zaproponowiiifliych przez Riosyę, mz. 
poprzednio uzyskać zatówwrdzenśe sproymie- 
mińców.

OoranicziBie praw eadzozienców 
w» Francyi.

Paryż. P. A  T . „Edair** donosi, że iżąd 
francuski zamierz* zmienić ustawowo po 
stanowlema co do pobytu cudzoziemców we 
Francyi, na podstawie, przedłożenia rządo
wego. Rrzodłożenie to przewiduje, Że każdy 
cudzoziemiec, liczący więcej jak lat 15, musi 
po przybyciu do Francy! złoiyó właścicie
lowi miesrcfcania swoje świadectwo identy
czności i przynależności narodowej.

Cudzoziemcy są wykluczeni od wykony- 
wsjBa następujących zawodów: agentów
celnych, transhowych 1 transportowych, 
biur wywiadowczych, agencyt, które kię zaj
muj* endgiacy* I pośrednłccwem pracy, da
lej °d  praey w* bbrrtaoh  dta au*eryałów 
wojennych 1 produktów chenuecnycŁ, które 
odnoeoą się do obrony krajowej, następnie 
od wykorzystywania kamieniołomów, wre- 
szcie od zawodu hotelowego i azynkar- 
akiego.

Sympatre Francyi dla AustryL
Paryż. P. A. T. Prezydent bonfereueyi

ambasadorów, M i l l e r a n d ,  przyjął dzisiaj 
au8tryaokicii sekretarzy stano: Dra Reischa 

L5wenfeid-Rus8Ł którym powiedział: 
Rząd francuski żywi dla rzędu austryacłiie- 
go wiełką rympatyę. Rząd austryadd mo
że być pewnym, ie  uczynione będżie wszyst
ko. aby stosunki Auslbryi poprawić nie tylko 
chwilowo, ale taki® i na dalszy okren. Mfi- 
łeraad zauwaćył, ie  konie^-raein będzie uło
żyć program wychodzący poza potrzeby 
dnia i wezwał sekretarzy stanu, aby przed
łożyli swoje wnioski komisyi reparcucyjnej.

W YBORY DO KO NSTYTU ANTY ŁOTEW
SKIEJ.

Ryga. P. A. T. Havas. Z powodu całko
witego uwolnienia terytoryum Łotwy wy
bory do konstytuanty łotewskiej wyznar 

czono na 17 i 18 marca. Prace przygoto-t 
wawcze rozpoczną się w dniu 1 marca.

k a t a s t r o f a l n a  ś n ie ż y c a  w  Am e 
r y c e .

Wiedeń. P. A. T. Bi*m> koresp. podaje za 
,Jżokałaii3erigerem“  z Kopenhagi: Wedle te
legramów z Nowego Jorku, wyrządził: za. 
mieć śnlerżna na wsóhodnim wybrzeżu ame
rykańskim straszne spustoszenia. Liczna 
miejsca, Kąpielowe zostały zrównane z zie
mią. Gała Goney Isłand stoi pod wodą. Zna
czna ilość hoteli kąpielowych została wtrą
cona w morze, przyczem wiele osób postra
dało życie. W  Nowym Jorku* gdaie śnieży- 
<ffi szaleje z najjwiękseą gwałtownością mu
siano zawiesić wszelką komuniltacyę. Oba
wiają się, ż© dowóz 'środków żywności do 
Nowego Jorku będzie przerwany na czrs 
dłuższy.

STRASZNA KATASTROFA.
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 

wedle berlńi-śkiego „Lokalanzeigera11 z Ge
newy, że pałac Morganów w Nowym Jorku 
padł ofiarą pożaru. W  budynku zupełnie- spa 
lonym znaleziono zwęglone szczątki syno- 
^ ł  Morgana I obu je j córek, Fe^eych lat

BOLSZEWICY ZAJLiLI
Moskwa. P. A. T. Radio poenań.: Komu

nikat iskrowy bołraewicki z dnia 8 b. ra. 
donosi, że wojska bolszewickie po w?!ee za
jęły  Odessę.

Nitti e wrłosktef polityce zagranicznej.
Rzym. P. A. T. Ag. Hayaaa: Odpowiada

jąc na interpelacyp w parlamencie w upra
wie polityki zagranicznej N i t t i  oświad
czył, aa Interesy żywotne Włoch są zaanga
żowane w sprawie Adryatyku, Azy! mniej
szej I Turcyi. Jednoceeónie Nitti podlawślił 
z naciskiem istnienie pmyjamych stosunków 
z Jugosławią, oświadczając, iż Serbowie 
mają prawo dtosb^m do Adryatyku 1 potwier 
diził zupełną lojalność Włoch w afcosuidou dc 
państw ^yzymicffzonyan.

KONW ENCYA WOJSKOWA CZESKG- 
JUGOSŁOWIAIłSKA.

P a ry t P. A. T. Radio krak owakie. Z 'Bel
gradu donoszą, *e rokowani* między Cze
chosłowacja a Jugosławią w sprawie kon- 
wencyi wojskowej toczą się dalej i wróżą 
pomyślne rezultaty.

OJCIEC ŚW. UZNAŁ PAŃSTWO 
ŁOTEWSKIE.

Ryga. P. A. T. Ag. Hayasa: Sekretaiz
siana drwom papieskiego, kaadynal O aa  p a

Niemcy przemycają matsryał weja^owy.
Kościerzyna. P. A. T . Wbrew postanowie

niom traktatu pokojowego Niemcy usiłują 
przemycić w  wagonach kolejowych mate- 
ryni wojskowy praca terytojyum polskie. 
Na wielu stacjach zatrzymano traaaaporty 
amtmicyi, a u kjlku pasażerów znaleziono 
wielkie sumy w  pieniądzach złotych i sre
brnych. Właóze nasze wydały &to w n e  za- 
raądtrenia zapobiegawcze, które na razie u- 
trndnay konmmikacyę kolejową. Dało to po- 
wóc dzaennaŁa u niemieckim, wycnodzącym 
W Gdańsku i Królewcu, dć gwałtownych 
ataków na władze polskie z powodu zarzą- 
dfceć usprawiacfltwkmych stanem rzeczy.

N A D E S Ł A N E .

SALON DZIEŁ SZTUKI
KRAKÓW , £w . JANA 2 .

Taisfoi Br Ł  

poleca obrazy I rzeźby najwy
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarkowanych.
W2

SMOCZKI G U M O W E
w  większej ilości nerł-

StanisłqjHT Bar^ r
K ra k ów , uL S ław ko w s

U M Y  MIWTOWłi£. 90ł

tea 
. « .

Prywatna szkoła prawa
dra Abdtrmana & dra Rychtswsklego

Krskśw, Str«sz3«£kltgs 26. li p.
(n^pricciw UiiwcriiyłetŁ), o d  4 -ii.

E m m  tJb io rc  e. le k c y *  In d ^ a la c a ln e  podręczaU d  I  lik rjj/U  
W  k tó rych  w w zg lęd iilo aa  OKtatma zm ian y . 51

Za spokój *f* inszy t  p.

TADEUSZA A lf  ab MOMS^IEGO
enęitafta kaaka krojewsfo Mil r  Kraławls 

odbędeio się
N a b o t e f c s ł w o  i a l o b n o

w e śro d ę  dnia 11 bru. o godz. 9 rano  
w  kościele N. P. Maryl na który zapra

szaj* K rew nych 1 Z najom ych

Koledzy.

K U R SA  G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J
z dmia 0 latego 1090

W a t w  t y ł  

Malto ptlakU . . * 
R « M «  c a r ik ia  » o  1*70 i

- .  M*
damski*inńiklo * m m »

ofiar. M - trans-
akeya

23W-- 245*— 4̂0 —70*- 80*— —•_
3JÓ— —

s U h ' 1 U '1' 4 r i r B C Y ^ l I T  ( 3 1 i t a w o r u  p o p i e S a & s a o  i  b i a ł e g o ,  g r u s z o w ® 8 * » ,  o ! « h »  n a p w H u . w i  w  b a r w i e  

f y p l l l i M i W a W i I  B k  o o p i e l a t e l ,  n a j c h ę t n i e j  d ą ł e g o ,  w  d e s k a c h  g r u b o i d  o d  1  d o  3  c m .  p o s n i k u l e

KRAJOWY ZWIĄZEK PRZEMYSŁOWY — Kraków, ul. Floryańska L. 32.
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A rtu r  Gruszecki.

B U JN E  C H W A S T Y .
POWIEŚĆ.

Zmieszał się Ozjasz, innym zrobiło się 
przykro, ale co tu było gadać takiemu szczę
śliwemu kupcowi, który może być potrze
bny, tylko Nuchim, gorączką, stanął w obro
nie sponiewieranego mi isteczka rodzinnego 
i zrobił uwagę:

—  Różne są rozumy i dlatego nie mają 
być różne? Inne są po wielkich miastach, 
a sme po małych, aje nam nasz rozum wy
starcza. czy nie tak?

—  Dlaczego nie —  zaśmiał się drwiąco —  
wasz rozum na to jest, że wy siedzicie na ku
pie w błocie, w m iłych, nizkkh domach, i za
rabiacie rubel na tydzień, nu, dwal I czy to 
jest życie?. Nu, teraz powiedz, Nuchim, czy 
io  nazywa się życie?

—  Ńa co to pytanie? —  zapalił się Nu
dom —  jakby my mieli wielkie p:eniądze, 
wielkie obroty, wielki handel, czy może nie 
byłoby inne życie?

—  Aj! aj! Nuchim —  kręcił Mojsze palca
mi brodę i uśmiechnął się pobłażliwie —  czy 
ty myślisz, że te goje, chociażby ten nu- 
ehrym z Oleszyna. mało ma pieniędzy? mało 
maViemi? lasu ? kredytu? Nu, i jakie on robi 
wielkie interlfa? wielkie obroty? wielki han
del?

—  Nu, on jest przecież głupi goj —  za- 
bniał się Nu eh im.

—  Czy ty Hesz Nuchim, że ty wielką 
prawdę powodziałeś? Do interesów trzeba 
mieć głowę, trzeba mieć rozum, a u wa^ on 
jest taki delikatny, że go wcale nie widae —  
śmiał się głośno.

—  Moj ze, dlaczego mówicie nam takie

nieprzyjemności? —  powiedział z wyrzutem 
ber —  co nflj alego zrobili?

—  A  co wy dobrego zrobili —  zaśmiał 
się; —  wy pclrzolnjecie pomyśleć nad tem, 
a ja przezton czas zjem gęś! —  przysunął so
bie talerz z gęsią i zjadł.

Tymczasem żydzi szwargotem opierali sic, 
czy i o ile Mojsze ma słuszność, robiąc im tak 
nioprzyjemne wymówka.

Mojsze skończył jedzenie, palcem wydłu
bywał resztki z zębów. Cebula zjedzona od
biła mu się głośno dwa razy, a on te zapachy 
wewnętrzne łowił nosem z wielką przyjem
nością.

—  Tera* ja wam powiem —  zapalił Moj
sze papierosa —  wy łiedzicie tyle lat pod bo
kiem Olcszyna i wy mc nis zrobili, ale tc nic!

—  Mojsze, dlaczego tak mówicie? —  sta- 
j ią ł  w obronie współobywateli Srul —  my 
inieli swoją wygodę.

—  A j! aj! Jakie wy mieli wielkie wygo
dy!? —  śmiał się —  ty kupił byczka, tamten 
skórę, ten plewę, trochę masła, sen , Jcurę ,̂ 
no, co to jest? W y powinni wiedzieć, nie to, 
co się robi w Oleszynie, ale co oni myślą? 
czego potrzebują? czego będą potrzebowali 
i kiedy? W y macie znać tak ich interesa, jsk 
swoje, a wy nic nie wiecie!

—  Nu, Moisze, a wy dużo wiecie? cho
ciaż wy z nim zrobili dobry interes na psze
nicy —  zaśmiał się Srul, podrażniony w swej 
amlłicjri.

-  Co ja wiem? —  pokręcił Mojsze gło
wą —  może ja mało wiem, a może dużo 
wiem? Jak ja do niego jechał, to ja chciałem 
zrobić interes tylko dla siebie. Jak ja zrobił 
ten interes, ja sobie pomyślał, dlaczego ja 
nie ma zrobić i dla was dobrego interesu?

—  A j! aj! Mojsze, jaki wy aobry! jaki ro
zumny! W y tylko słówko powiedzcie, a my 
was usłuchamy. Nu, co to było?

Mojsze rpzważa? w milczeniu ren nowy in
teres. Dla jego pięciu wagonów pszenicy

ji poślsdu byłoby dobrze mieć przychylnego 
•rząbeę w Olcszynio, może ten nowy będzie 
dobry, a  moż.3 nie? Dla miasteczka, dlaczo- 
go on sam ma ryzykować i ponosić koszta? 
Oni będą kurzy stali eaiy rok, albo i dłużej; 
a on tylko, na razie przynajmniej, na pszeni
cy, więc kto powinien po sprawiedliwości 
ponosić większo ryzyko?

—  Czy wy wiecio, że przychodzi novry 
rządca?

—  DiOCŁugo nie? —  zawołali.
1 —  Nu, czy wy pomyśleli, jaki on będzie? 

Zły; czy dobry Czy on będzie trzymał z wa
mi? czy przeciw wam?

—  Nu, ftkąd my mamy wiedzieć?
—  A ja już wiem!
Żydzi jęknęli i wpili błyszczące oczy 

w  Mojsze. oczekując słów jego jak wyro-j 
czni. Nie śmieli nawet pytaniem przerwać 
oczekiwania,

—  Ja wiem —  zaczął Mojsze wśród głę
bokiej ciszy —  do kogo Żałobie ki pisze po 
nowego rządcę i klucznicę... Ja wiem, że 
można tam zrobić, i tak, i inaczej. Ozy wy 
tc rozumiecie?

—  Żydzi spojrzeli po sobie, pokiwali gło
wami. oni iuż wiedzieli, żd trzeba wszystko 
zrobić ażeby byłe tak, ą nie inaczej.

—  My to ruemy — ' rzekł Bei Nudel- 
m^h —  ale wy powiedzcie Mojsze, fcclzi© to 
jest? v  kogo to jest.? A my spróbujemy.

—  To nie jest blisko, to jest aż w Kojo
wie.

Żydzi jęknęli i zaczęli drapać się, w gło
wy, mrugać oczyma i wydawać ury\. ane 
dźwięki smutku i zakłopotania.

—  Moisze —-  zaczał Pml —  skąd v y  wie
cie, źe to w  Kijowie? My myśleli, że to 
gdzieś bliżej, nacc jemu szukać aż w K ijo
wie? tu niema, rządców? Klucznic? A j, 
jest, ile kto chce.

Skąd ja Hem, Co moja tajemnica, 
dość, że wiem. Tam, w Kijowie, te rządej j

mają, swoje uprawienie. On do nich napisał 
i oni przy,salą kogo zeclte-ą, ate czy on będzie 
dla was dobry, czy zły, oni uio potrzebują 
nawet pomyśleć o tem. Czy (Nie tak?

,—  Aj, tak!... To  wielkie słowo!... Mojsze 
ma rech.Ł! —  odezwali się ci i owi.

—  Nu, Mojsze, co tu robie? —  zawołał 
Nuchim namiętnie —  togo interesu nie moż
na puścić, on muai być nasz, my sio -złoży
my i d>amy rebuchem temu uprawieniu, aie 
niech nam da dobrego rządcę i klucznicę 

j także. To jest robota nie na dzień, nie na 
dwa, nie na miesiąc, to jest wielka robota 
i dobry interes.

Ini pomrukiem potakiwania i wykrzykni
kami uznania dawali znać swą zgodę na ta
kie załatwienie interesu, i umilkli czekając 
co powie Mojsze, który najlepiej zna tę 
sprawę,

—  Nuchim, —  rzekł po chwili Mojsze, —  
ty  mądrze pomyślał, ale ty głupio powie
dział, ozy ty  wiesz?

—  Nu? Dlaczego?
—  Jak ty  przyjdziesz do nich uprawlcna. 

i dasz sto rubli, to jeśli on mą&r, weźmie 
sto rubli i da rządcę jakiego ma pod ręką... 
Jeśli to sumienny człowiek w uprawieniu, 
on za te sto rubli nawet zapyta rządcy, czy 
ou handluje z nami. On powie że tak, i  co 
nam z tego, jeśli Zgłobiciki zakaże? Ozy nie 
szkoda pieniędzy?

—  Itecht! Recht! —  zawołali razom, on 
ciebie potrzebu je nakrzyezeć, może w  r/ u 
eić, i zaraz pochwali się przed Zgłobickim, 
jaki on mądry, co tylko zaszkodzi, bo on 
będzie się bardzo pdnowal i będzie gorzej. 
Czy nie tak?

—  Na co Mojsze pytacie? —  rzekł poważ
ny Ber NP dolman, —  wy nam powiedzcie co 
tu zrołuć?

- To jest taka interes. —  zaczął Mojszo 
z namysłem, —  tam trzeba kogoś z nasz , eh 
posłać, niech on wymiarkuje tego rząd-ę

i pogada z nim mądTe słowo, zanim on t;l 
| przyjdzie... Jak on nie trafi do niego tak, b 
•on potrzebuje trafić inaczej, bo od czego je-*- 
igłowa?

—  Umilkł, spojrzał po.obecnych i zapal-Ł 
nowego papierosa,

Zaczęły się gorące narady z ni.unniarko- 
waną gestykulacją rąk, głów, twarzy, nóg, 
całego ciała. Wszyscy zgadzali się, że cl;w 
la bardzo poważna, interes wielki i "o Moj
sze dobrze radzi, iż trzeba tam kogoś posła-* 
ale kogo?

Każdy z obocnych chciałby pojechać d<> 
Kijowa, bo prócz bezołatnęj podróży, można, 
załatwić Twoje interesa, ale nie zdradzili się 
z tem swojem pragnieniem, czekając chwili 
sposobnej do wysunięcia swej kandydatury.

Dnwideł Rojtan, właściciel »a|wf<nu ko
lonialnego, szybko obUezył korzyść, gdyby, 
jego wysiano. Frzed oczyma błysnął mu! Pa
dół. dzielnica w  Kijowie, gdzie 
tanio nabyć różne wybrakowane i sf-Jszo- 
wanfc towary , tak potrzebne do jego maga
zynu . Tutaj, w miasteczku, te towary ucho
dziłyby za,doskonałe za. ,.na j^ tv f*zyH ";r 
sort**, i możnaby było dużo zarobić. O lin o 
wała go gorączka zrobienia tego ?n, u 
i rzucił projekt, ażeby jego wysłano. &S ro
zrobi tanio ? dobi ze. a zgojem rządcą :a .•- 
b i« radę.

Lecz w tej chwili podniósł r.ie vN ,i« ‘ 
gwałt. W s z y ty  krzyczeli, przyąkr.iJw-..di ;'!■> 
niego, wygrażteli mu, drwili z n-1 ą. e, b(< 
olei, oo innego nledoważyć. dać fab-zowyr 
towar, dodać piasku do mączki cuł vśr.o;. 
lub w inny podobny sprytny sposób pr.wK:- 
szyć dochody interesu, a co innego. pog.?d;vó 
z ^uprawieniem, wymiarkować rządcę i wy- 
nadać czy on mądry' w handlu, czy tui głupi 
i nieużyteczny.

(Ciąg Jalszy nasbąpj'.

J E K Y N E  K A T O i J C J K I E 1*«***•R O M U A L D A  F E L D M A N A  n r  Krakowie, p r r y  ulicy Mikelalsklel L
Przewóz mabli we własnych wozach m eblow ych  z x/szelką gwarancyą, oo wszystkich miast w  Polsce i zagranicą, DO CAEtSCrt koaktiM ! "łC^|3SycE:» 
Ekspedvcva towarów na kolej i z kolei, załatw ia formalności r-łowe i ko lejow e, rów n ież na w v w ó z  i p r z y w ó z , W io s n ę  in s ^ r .r n r  tow arow e mi l-roląl.- 
T ELE FO N  N r .  3 5 M .  837 D L A  3»EśZESIEDLAJJiCVCH ŚiĘ  P P -  UftZg&NBiiC&Ur e & W N E  CSjgY.

C ^ s m i h  l o e c y a i i s t a
fachu spirytusowego mający dużo doświad

czenia praktycznego
Btówiący pa prawnie no niemie .-ku. po czr ku, cokol
wiek po polsku, węgiersku i francusku postukuje *o- 
n o }  w podobuero orzedslcbi^rstwle, trkte Jako siyz-  

tent w jakim rowiTii dziale.
Igtacsia Ci F. Bmw: Fsl$HS$®ter Ftia-Sail {fcjil Ssfî j) 

k. łntisśaia t̂ ebssiew. regsbiika. soa

( f ł n  7 o m i a r 7 J  ku l̂ć lub sprzedać fełwsrk, lu ,  
Ik lU  z a m i p r z d  kamier.isę, , -r t a
|L ł n  n n c t r c ś r i i i p  8,i  ̂ W9,W8I- ofiipsibiy, r*s- *111 p O W L I lU lC  pedyentki, 1 ony ett, IH
aieefa x csufsaiem zwrćri si  ̂ lo B iu ra  Staaisł; ira 
Tumidajowicu (b. orof. ghno.) ■ Krakowie, ■!. Szewsiu 
23, TeL lllu w godzinach urzędu od 10—12 i od -t—S.

P
ALATYN n! j h Be7 i  fartnr

de użytku domowep*
do nabycia p ustek-ikjaiiąii ty&i o yfztaj

L. Dorossowa, Ł6 r2i,
Paiis SsuKn Nr. 36. b is

F S m n n m i a * 1 dla (taarllB I przsmycła
yyL .A U I I U I I l i a  v Dunejewzkiłsa Ł

Kupuje i sprzedaje: 55 £ S $ s r.;&
zzjn r *, fes.ip, tri su, k i u z  burekł, sarefcew, sremy, 
s h M  > wszel. e arlykatr spezywcze.
H n e ł e r e 7 ‘i  * *»spse grube tudarlano I newezewe 

.  m I dunkMh wł: wewyetu 
P rw ifS m ilio *  ^zedstawciestwa, traz de kwnlsa- 
r u j f J I I I U j t ź i  ,  -zedaży wczelkie *eurry, nr- 

Jaiki ziemskie, kemie z lećercse 
hendlewe, prćtT. s swe I Ł p. 
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■ każay. . rot :m je»t h iz.j ty ir mu lo, kto aarai t.ę tjIoj , 

otrzyma rarot wiożon̂ so kapitału 1 dotyczący p.ocenl IM

r

i :

ustssMi MetHMii u sMewee i

W a ż n e  d l a  R o l n i k ó w !
Ws.utei: trudnołd w otrzyrnsniu towaru 

] przezzkód kcmgnikacyjaTc.i r*d*inty P, T. 
Rolnikom zawczasu .n. i lać ezęte! zspzssnrs 
ds maszyn i.iiwnycfi l nrtotaid pt-'o wy cli oraz 
przasyłać de naprawy kosiarki I Iniwiarki.

Przsjrau-emy łekle jut tera* z-mdw!sr.ia 
gair tui, mli jrnij.no parowa i meiorowo.

SYH0Y.KAT ROLNICZY w TMOWiE
(Telefon działa 305). 351

Fiiis ws Lwowie (piae Maryacki L  10).
o*a*o3»ci •CftioeneeM

Dcm z ogrodem
wynajm ę w  w ielk im  Krakow ie blisko sta- 
cyi tr.iinwnjow  j, lub 2— 3 pokoi z kuchnią 
i przymlc-żnoścuimi. Zgłoszenia pod .D om  
z ogrodem " do Adm in. .Głosu Narodu*.

Na S3zon zimowy!
Przyjmuje »o  przerabiania 

i d c  p rze fa so u  iw a n la

H & P £ I U § Z E
lilco  y c  cam alife , m ęsk ie  I d z iectan n e

wzrliag cajiwwgzyah f«‘.o,ii,w '.ykoaani* uykklk I Sokl.dBO
? ! C T B  W i M I ,  t i s p a i u s z n l k
g? 1' f .A a  iv:a, u b  B r ssS tw D  Ł. 3 6 ,  p ł / t e r .

K om itat za fożycie!! Spółk i A kcyjnej „F abryka P rzetw orów  
t łu sz r z o w y c h  w  T rzebini S p ó łk a  A kcyjna w  K rakow ie

ogłasza niniejszem, w myśl postanowień 8. zatwierdzonego
statutu, te

Organizacyjne Zgromadzenie Walne
odbędzie sio .w Krakowie, dnia 2S. Intage 1920 reke e gadzinie 
4 popoł, t  tali konfsraacyjne] Banko Przumyąłoweg* ile  Krófsnua 
Jaiicyi I Lodoaieryi z Wiotkim Księstwem Kratswstriem, Fili w Kra

kowie, przy ni. Szewskiej L  1. L p. 
persądek  W alnego łgrom nclsu ln  b «d zM  nnr*r m ./ i  

1) Zagajenie Zgromadzenia I w yb ór Przew odn iczącego 01 az 
d wóch skrutatorów.

Z) Sprawozdanie konceefonarynszy i  dotychczasowej czyn
ności.

3 ) Odczytanie i przyjęcie zatwierdzonego utatata.
4) W vb ó r członków  R ad j Z&wiadowcze>(§ 26), oraz D y rek c ji

i f  30).
5) V.’ybót dwóch rew izorów  racb. i dtłóch skrutatorów.
6) U chwalenie bilansu na rok pierwszy cperaeyjny.
7) W ybór miejscowej gazety dla pomieszczenia ogłoszeń,
8) W niosk i i in terpe lac je.

KONCESYONAHYUSZE:
Bon i  P n e i e ^ o n y  dts Królestwa Oaflcyl t Ł ed eu n ry l a W M K 

kjent Ks. K rakow sk im i, Mila »  Kra iow l~,
Im  Iśbtnewsbi,
B ren istW  Eoć~ckl. 40b

LW . 951. Lw ów , dnia 2fi, stycznia 19 0.

[tONKURS
n i  p o j a d ę  d y r e k t o r a  d ó b r  z i e m s k i c h .

W ydział krajowy byłego Królestwa Galicji i Lodomeryi 
i W  Ks. Krak. rozpisuje im. Fundacyi *. p. W iktora hr. Bawo- 
rowskiego konkurs na posadę Dyrektora dóbr ziemskich tejże 
fundacyi położouych w powiatach tarnopolskim i tretubowel- 
skim w  MałopoNce.

Wymagane warunki* 1) religia rzym. kaŁ 2) oarodowosó

Eolska. 3) fachowe wyk izsałeenie agronomiczne-teoretyczne i >ra- 
tyczne. 4) dłuższa praktyka na stanowisku samoistnego kiero- 

rownika większjch gospodarstw rolnych i lasowycb.
Dodania należy wnosić wprost r o Wydziału krajowego we  

Lw ow ie  i dołączyć odpisy świadectw, tudzież odpis metryki 
chrztu względnie innego doLumenlu wykazującego re^głę i na
rodowość polsuą a zarazem przedstawić szczegółowe warunki 
co do płacy mieszkania i innych dodatków.

Termin konkursu upływa z duiera ostatniego lutego b. r. 
Załączniki podań nieuwzględniorycb me będą zwracane.

Sp/echowicz i Filipek
handel dcHkatCnÓY/ 

Kr»ków, Grodzka 20. 
doataraui hurtownie i czflilclowo

staronotskl sis
M I Ó D  „f&OŁOBA'1

w oryginalnych bntcll-cch.

258- M l i s i y t a i
potrzebuje na 1 nuni r blpotefcł 
wiettaiej yki w Mnfopolsce. 
Pui|czając» moie otrzymać ko

rzystaj posadę. 
Wiadoraoić proszę nadsyłać do 
AdmiuJstracyi .Olusa Narodu* dla S. 1. L. 019

Staropolski

M I Ó D  .,*A G Ł 3“ A“
w ocyglnainych butelkach etale do gaab cJb o firmy 615
TEOFIL HlKIEl - Kraków

nl. Ząriersyn cck* Si.

•tftroifwleckle biblioteczne

S Z A F Y
za «*e sprzedania.

WtadomoM* w Stow. nauczyrle- tek, oC Kenneticka 32.
. *><

£ jpTrTsMAKOSZDM
poleca sfcropolaki 512

407 Wydział Krajowy.,

Kasa Osiczędności miasta Tarnowa
podaje do publicznej wiadom ości, ii od i-go  m arća b. r.

pobierać będzie

U t u l i  edselga s f  i n i w a k  W z t a r l  E l  ila M f H

zaś od zaliczek udzielanych przez Zakład zastawniczy na 
zastaw kosztowności i t  p. !2*/». sm

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Tarnowa.

K i t o  „ZA&ŁOEA11
w tuyĵ hAłiiycb bnteikacb

Stanisław Chumowisok.
hendel delikatesów

Kralów. Keriaelicfca 42.

4 kamienice
2 wille, 2 Interwa óniadan- 
kowa z psmlMikaRtem, 1 par- 
enig blisko ten- ko sjjyepo,
3 tkr-sy spotjwcze z ta- 
nletzkanient, 1 ntie zarnig

z panr-JTksnirtn.
•przrda zaras konc. rrze* N«- ■ucstiiictwo niuro jAkób Jaro- .

min a I Sławkowska I. £3. 
ZgfoftzanlB listowne lub tutne od 10— 1 w po#. 605

Jol [izdsz dł staropolski
M I Ó D  „ZAGŁOBA11
w oryglnslnych D.t l̂ka-.h do 

handlu dełłką̂ cŝ w 514
JULIANA CYANKIEWiGZA

Inki?, !tivtovs!u 24.

Kto ma primus
91* polewania nlpeb uly- 
wb Le. pnwlcrrtnihfe usa- 

wającefló kopeć. Pcmystu i wyrobu firmy Ĵn 
T*kar w Pod ór*u, nl Lwow
ska Nr. 4S. Sprzedał codziennie od 12—2. Model prawnie ehro- 

n(ony. 509
Sta-cp^lskl

A t  ÓD „ZAG LP3A‘
«  ory\ walnych Duvelkacl> do
starcza «r wlckazyrh t liinle]- 

•etcb iic 1 la -ii
ZOFIA SOB.ERAJ

r::ŁfiB Kimtiftka J8.

Tanio do sprzedania
wózki nowe reft<łro’.vc o d wóch 
eied*-enlaeh, legarowy na je- 
dneeo konta f karki KralrAw 
Dfc XTfc &s±Zh7iz*i SOa u kfj- » 
wata Nawrocktreo — cxva ty 

dom »» pocztą. i\M

Mleczarnia postępowa
M. Chmura I R. Zawiliriiki

Iraków, it  fr, im  13 
petec P. T. i ubllczaoicł 

. ttaroBoUk! 5ie
MB ÓD „Z A P Ł 00A “
iw ory^lnalaych butelkach.

Posztslrule siq za^az
kifku zdolnych feohnifców 
budowlanych, KODistki, 
aras sekre* trki bi*tra ze 
ZTtajoti3o<cią rachunko
wości. Warunki zafetne 
od umowy Oierly iiad- 
zylfcć należy: Ziemia 3a- 
tfomrlr p. Wiersbnik 

2. Sllewiez. 807

S k Ł d p
i  iustnimaRtami mu7V8'Q)mi
w triidbiic/tlr i o sprzsdiu 
s poww. 9 v jjttzuu. oferty pod 
.S lep d<* JT - . i»* W AU-
•ilihif. .Ołoeu Karodu*. SS5

WyHO?yczalnih książek
Iii o'*: iitlu 3ilercc«if»-:jo

„ŁEkTO{*a*‘  4*7
Rŷ ek ?»Ł 2*2, L p., /R̂ j.afr̂ onn 
cbiicio wer.ysłliay nowości 
bclrtryBiyCTr.e, jeeT oDvarfą ro- 
dsiennio oci 10—1 i c.rl 3*̂  -0*/a 
a sryiąlhiecj nlehiel l ywJąL

Oo sprzedana
wóazl roBjięwe, z jedne- 
ml 1 dwomt. siedzeniami, 
atprẑ ż, facton, wóz p-at- 
formowj, ku. zer, '■i dło 
damskie, Wiadomość uiica 
Dłn3jrtKf'Z. Alakicri. 405

lub pizn.no dobre *unie. 
ZgJośzenia: Dł'.ęa 33 U j. 

w. C

PAKI
z pianin i iiamsRióft
sprzedaje Skład forte
pianów Heleny Smo

larskiej, Wofe!;a 7.

L. 63.

K O N K U R S
Ilj fekeya k r a jo ^ j  śrec!sile| Sssko5y rcl- 

nlezej w ę^esfBSfclsowfe ©gJasza iź^ie^sż-itra, 
n a  raosy « * © * £ . .  W y d z S a ł a .  z
Ł‘fr. Itsm. L W : 1S33, konkurs na S posad nau
czycieli w tejSr s2 »oiie, a ntśanpwlde:
1) przedm iotów  ogómic kształcących (język  poliiki i  ewent. n ie

m iecki, geografia i his tory a),
2 ) irauk przyrodniczych, matematyki i fjfefti,
3) chem ii ogólnej i technologii rolniczej,
4) rolntctwra z nauhą o gleboznawst w ie i nawożeniu,
5, m echaniki roln iczej i inżyn ieryi w iejsk iej, oraz geom etryi 

i  geom etryi wykreślnej, 1
6) organizacyi i zarządu gospodarstw w iejskich, oraz ekonom ii 

i statystyki rolniczej, 
tudzież na 1 posadę prefekta Internatu szkolnego.

Do posady nauczyciela przyw iązaną jest płac? rocena obec
nie jeszcze według etatu przedwojennego w  kw oc ie  2520 Mk,j 
dodatek aktywatny 420 Mk, m ieszkanie w  naturze, oraz prawój 
do 5-cin dodatków  5-letnich k »żd y  po 3JC Mk rocznie, a nadto 
dodatki w ejenno-drożyżn iahe od 6.'!5‘ Mk Jo 10.770 Mk, tudzież’ 
t  z. dodatek kw artrlny od 98C Mk do 2072 Mk roczn ie zależniel 
od stanu rodziny, w edług norm  w  Państw ie obow iązujących. Za
pow iedziane podwyższen ie płac urzędników  w  Państw ie znajdzici 
lakże zastosowanie w zgiędem  nauczycieli krajow ych szkół solni-; 
czyck. Kandydatom  szczególn ie ukwalifikow  anym  skłonny jesti 
•Wydział k ra jow y przyznać wyższe Doboęy w edług umowy.'

Do posady prefekta In tefratn  Drzywiązaną jest płaca ręczna 
1680 Mk, tiodatek *ktvw alny 168 MU, m ieszkanie w  naturze, oraz: 
p raw o  do 5-ciu doo idkow  5-letnich k »ź :lv  po 210 Mk rocznie.. 
Dodatki kwartalne od 700 Mk do 1652 Mk rocznie, a dodaiki< 
wojerkno-drożyżniaue od  4361 Mk do 867T Mk roczn ie zaieżoięy 
od  stanu rodziny.

Pow yższe posady będą nadane prow izoryczn ie, a sfcfhPiza- 
cya nastąpić m oże po roku zadowainiaiącej sł-iżby za zgodą Władz, 
o  ile  kandydaci posiadać będą pełne kwaidtkacye, wym agane odi 
nauczycieli w  średnich szkołach rolniczych.

O bliższe in form acye należy zgłaszać się do D rrekcy i Szko
ły , dokąd też kandydaci o powyższe posady winni  wnosić poda
nia najpóźniej do  dnia 1. marca 1920. Do podania dołączyć na
le ży : m etrykę urodzenia, życiorys oraz św iadectwa i  ew?*it. pra
ce naukowe, udowadniające kw aiifikacye do zajm ow an ia p ow yż
szych posad. 86?

W  Czernichowie, ania 28. stycznia 1920.

DOM B A N K O W Y  i K A N TO R  W Y M IA N Y

H. MłEiHiZIWSMI •
Spółka z ogr. odpow .

w=rw w Krakowie, ul. Flo^yaitska 4S = = »
7.ai atwia wsz^IJe interesa wchodzące w zakres bankowości

G ocS s in y  u r z ą d o w o  od godz. 9-tej do 1-szcj przed poi. 
oraz od  godz. 3-ciej do 6-tej po południu. 4560

Sskiadsm Wydawnictwa »G!css Narodu* flj, • ąrzaBleccsą edpawiedzblBoidą. mm Bedafctor ad^tMedrialsy Władysław H o r o w i e * ,  —  Drukarnia „Głosu Nnodu1 w  Krakowie, red  sarzjjóer? R. Fcrka


